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Z  ca łe j P o lsk i 
Co s łychać th k ie leck im ?
W  trosce  o los  n ie w id o m ych  
G łosy c z y te ln ikó w  
P orady p raw ne  
N o w e  w y d a w n ic tw a  
K om u n ika ty

W y w ia d  z W iceprezydentem  ob. Stanisławem  Szw albe
W sp ó łp ra co w n ik  naszego p ism a z w ró c ił się z p ro ś ­

bą o w yw ia d  do w icep rezyden ta  K R N  ob. S ta n is ła w a  
Szwalbe. Ob. w icep rezyden t o d p ow ie dz ia ł na szereg p y ­
tań do tyczących  sam orządu w  Polsce.

1) Na I I I  kon fe renc ji Przewodniczących W. R. N. 
rzu c ił ob. P rezydent m yśl: „S taw iam y na samo­
rząd“ , czy można by wiedzieć, dlaczego m yśl ta 
została przez ob. P rezydenta tak  jasno i  śm iało 
wypowiedziana?

W ypow iedzia łem  zdanie: „S ta w ia m y  na samorząd“  
z uw agi na konieczność podkreślenia w  całym  społe­
czeństwie m yśli, że istotna dem okracja musi polegać 
na rozw o ju  samorządu, jako te j fo rm y  zorganizowa­
nia obyw ate li, k tó ra  jest najb liższą ich  potrzebom 
i  interesom.

2) Jak ocenia ob. P rezydent m ożliw ości rozw ojo-( 
w e polskiego samorządu?

Przed samorządem w  nowej odrodzonej Polsce w i­
dzę duże m ożliwości rozwojowe, gdyż czynn ik i k ie ­
ru jące w  Państwie, ja k : Rząd, organizacje polityczne, 
zw iązki zawodowe i  t. p., wszystko to docenia ko ­
nieczność najpełniejszego rozw o ju  polskiego sarno, 
rządu dla pogłębienia fak tyczne j dem okracji w  Polsce.

3) Czy samorząd będzie w ciągn ię ty  w  realizowanie 
p lanu  państwowego, gdyż wysuwana jest oba­
wa, czy ze względu na liczebność odm iennych 

i  samodzielnie gospodarujących jednostek uda 
się samorząd do rea lizac ji tego p lanu wciągnąć?

Jestem osobiście w  b lisk im  i s ta łym  kontakcie 
z prezesem C. U. P -u  -—  m in. Bobrow skim , k tó ry  już

na ostatn im  posiedzeniu przewodniczących w ojew ódz­
k ich  rad narodowych dał w yraz poglądom o wadze 
i  konieczności wciągnięcia samorządu do realizowa­
nia ogólnopaństwowego trzy le tn iego  p lanu  gospodar­
czego.

4) Jak ob. P rezydent ocenia obecną fazę gospodar­
k i finansowej samorządu i czy samorząd w  obec­
nych ramach p raw nych  może pow iększyć swoje 
dochody?

W praw dzie nie wszędzie i n ie  zawsze samorząd 
w  pe łn i w yko rzys tu je  swe, obecne możliwości docho­
dowe, nie m n ie j jednak, ogólnie biorąc, teraźniejsze 
fo rm a lne  m ożliwości pod tym  względem w yda ją  się 
za małe i  będą m usia ły  w  odniesieniu do pewnych 
ka te g o rii zw iązków  sam orządowych ulec rozsze­
rzeniu.

5) Czy ob. P rezydent uważa za słuszne powiększe­
n ie  m a ją tku  samorządowego i czy obecne usiło ­
w ania  organów samorządowych w  k ie runku  po­
w iększenia swego m a ją tku  są wystarczające?

Samorząd —  by b y ł „sam o-rządem “ , musi mieć 
możność prowadzenia bezdeficytow ej gospodarki 
i nie może oglądać się wciąż na subsydia państwowe. 
D latego piecza nad powiększeniem m ają tku  samorzą-
wego, źródeł dochodów samorządu z tego ty tu łu  
i stworzenie sobie w  te j fo rm ie  trw a łych  podstaw 
dzia łania na przyszłość, pow inna być stałą i stale po­
tęgującą się troską, w  m iarę  n ieunikn ionego w zrostu 
działania, samorządu.
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6) Ustawodawstwo nasze p rzew idu je , że budżety 
w o jew ódzkich  zw iązków  samorządowych za­
tw ie rdza  Prezydium  K . R. N. Czy ob. Prezydent 
n ie  m ógłby powiedzieć, dlaczego P rezyd ium  
K . R. N. p rzyw iązu je  tak dużą wagą do rozpat- 
trzen ia  w  b. r. w szystk ich budżetów w ojew ódz­
kich?

Gospodarka samorządowa u ją ta  w  ram y budżetu, 
pozwala na usystem atyzowanie pracy samorządu 
i  na skontro low an ie jego działalności zarówno przez 
w ładze nadzorcze, ja k  i przez organa stanowiące. 
Z tvch  względów  naw et opóźniony budżet ma swe ra_ 
chunkowe i wychowawcze znaczenie.

7) Ustawa o radach narodowych zaw iera m iędzy 
in n y m i postanowienie, że w  skład reprezentu­
jących samorząd rad narodowych w in n i wcho­
dzić przedstaw icie le snółdzielczości. Czy można 
to postanowienie trak tow ać jako  pewną wska-

Zręhy ustroju

zówkę konieczności nawiązania w spó łpracy mię_ 
dzy samorządem i  spółdzielczością i czego spo­

dziewać by się można od te j współpracy?
Spółdzielczość jest swego rodzaju samorządem 

funkc jona lnym , spółdzielczość ma w ie le  cech zbliżo­
nych do samorządu, spółdzielczość w  w ie lu  w ypad­
kach może być najlepszym  w ykonawcą zamierzeń sa­
morządowych. I  dlatego współpracę samorządu 
z spółdzielczością uważam za niezbędną i dlatego 
rów nież jestem przec iw ny w ype łn ian iu  przez samo­
rząd fu n k c ji, k tó re  spółdzielczość w  ramach zadań 
zleconych przez samorząd może częstokroć ła tw ie j 
i  oszczędniej wykonać.

Rzeczą spółdzielczości zaś pow inno być dopilnowa­
n ie  powiększenia swego udzia łu  w  zaspakajaniu po­
trzeb codziennych obyw ate la  rów nież i w edług wska­
zówek i w  ramach ustalonych w  płaszczyźnie jednost. 
k i  samorządowej przez w łaściwą radę narodową.

M A R I A N  R Y B I C K I

Z rozważań nad problemem  konstytucyjnym w  Polsce
A r t.  dyskusy jny .

I.
Zbliża jące się w yb o ry  do Sejm u staw ia ją  przed 

nam i zagadnienie nowej kons ty tuc ji. Sejm , k tó ry  
zostanie w yb rany  w  dn iu  19 stycznia 1946 r. będzie 
Sejmem Ustawodawczym, pow ołanym  w pierw szym  
rzedzie do uchwalenia ustaw y zasadniczej Państwa, 
czy li kons ty tuc ji. To najważniejsze zadanie roz­
strzyga o jego w y ją tk o w y m  dla Polski znaczeniu.

W alka wyborcza narzucona k ra jo w i przez k ie ­
row n ic tw o  Polskiego S tronn ic tw a  Ludowego (w brew  
interesom  narodu, w  okresie w ym agającym  spokoju 
wewnętrznego i s tab ilizac ji stosunków, koniecznej 
d la  odbudowy k ra ju  i zagospodarowania Ziem Od­
zyskanych) jest nie ty lk o  tra d ycy jn ą  w a lką  o m an­
daty poselskie dla te j czy inne j p a rtii, dla b loku  
s tronn ic tw  dem okratycznych czy dla Polskiego 
S tronn ic tw a  Ludowego. W walce te j chodzi nie ty le
0 to, kto  będzie w  najb liższych latach Polską rządził, 
lecz przede w szystk im  idzie o ustalenie w  ja k i spo­
sób ma być Polska rządzona, jaką  drogą pójdzie je j 
rozw ó j, jak ie  in s ty tu c je  zostaną przy ję te , które ten 
rozw ó j i tę drogę będą gwarantować, a naw et w  po­
w ażnym  stopniu ją  determ inować.

Obóz dem okracji ludow e j w  Polsce, już  u progu 
nowei niepodległości, w  M anifeście L ipcow ym  
P .K .W .N . wskazał drogę, po k tó re j pragnie prowa­
dzić naród polski do lepszej, spraw ied liw sze j spo­
łecznie przyszłości. Idąc po te j drodze w  ciąęu dwu
1 pół lat, p rzebyliśm y już  pierwsze etapy i osiągnę­
liśm y  zdobycze, k tó re  z punk tu  w idzenia mas pra­
cujących są trw a ły m  dorobkiem . N ie  ma dziś w  Po l­
sce nikogo, k toby  is to tn ie  w ie rzy ł, że zasadnicze 
zręby naszego u s tro ju  gospodarczego stworzone 
przez ustawę o re fo rm ie  ro lne j i ustawę o nacjona- 
na lizac ji podstawowych gałęzi przem ysłu, m ogłyby 
zostać obalone lub  naruszone bez w yw o łan ia  zaciętej 
w a lk i z całą uśw iadom ioną masą pracującą m iast 
i  wsi.

Sejm, k tó ry  przystan i do opracowania nowej kon­
s ty tu c ji, nie bpdzie dz ia ła ł w  ca łkow ite j „p różn i 
ustawodawczej“  nie bedzie m ia ł przed sobą jak ie jś  
„ta b u la  rasa“  us tro jow e j, na k tó re j m ógłby kreślić  
dow oln ie  obmyślone ksz ta łty  nowego u s tro ju  Polski.

Reform a ro lna i  nacjonalizacja podstawowych gałęzi 
przem ysłu z zachowaniem ustawowych upraw n ień  
in ic ja ty w y  p ryw a tn e j —  oto dw ie  zasadnicze pod­
staw y ekonomiczne nowej Polski, k tó re  zgodnie 
z wolą narodu wyrażoną w  głosowaniu ludow ym , 
muszą zostać u trw a lone  w  przyszłe j konsty tuc ji.

Z naszego stanowiska zagwarantowanie w  konsty­
tu c ji us tro ju  gospodarczego, wprowadzonego przez 
te dw ie najdonioślejsze re fo rm y  społeczne odrodzo­
nej Polski, ma również dla je j us tro ju  politycznego 
specjalnie doniosłe znaczenie.

P rzy  uk ładan iu  ko n s ty tu c ji wziąć m usim y za 
p u n k t w yjśc ia  aktualne prawa rządzące stosunkami 
p rodukc ji. D latego też uważamy, że obecny model 
gospodarczy ncw e j Polski - de te rm inu je  je j model 
po lityczno -us tro iow y, k tó ry  ma zostać nakreślony 
w  przyszłe j kons ty tuc ji.

N ie można bow iem  przy is tn ien iu  gospodarki prze­
m ysłow ej, opierające j się na współczesnej w  poważ­
nym  stopniu własności środków p rodukc ji przem y­
słowej, p rzy w yrugow an iu  z naszej gospodarki ro l­
n iczej obszarnictwa i po stworzeniu nowych setek 
tysięcy samodzielnych gospodarstw chłopskich —  
realizować jednocześnie w  dziedzinie us tro ju  p o li­
tycznego program u mieszczańskiej dem okrac ji libe ­
ra ln e j z X IX  w ieku.

II.
Ż y je m y  w  okresie jakże bardzQ odm iennym  od 

m om entu historycznego, w  k tó rym  uchwalona zo­
stała konsty tuc ja  marcowa z 1921 r. Daleka ona by ła  
od zajm owania się zagadnieniem zm iany u s tro ;u 
gospodarczego, jako  podstawy w y jśc iow e j d la ustro­
ju  politycznego. Kw estie  własności om aw:ała w tra ­
d ycy jn e j płaszczyźnie powszechnych praw  i  obowiąz­
ków  obywatelskich, co było charakterystyczne d la  
ko n s ty tu c ji liberalno-m ieszczańskich.

W kons ty tuc ji m arcowej stanowisko to by ło  nie­
zależnie od w p ływ ó w  konsty tucy jnych  francusk ’ch 
—  w yn ik iem  kom prom isu pomiędzy partiam i Iew ;cy, 
k tó re  nie p o tra fiły  w 1918 roku utrzym ać w ładzy 
w  swoich rakach i drogą rew o lucy jną  w prowadzić 
re fo rm  społecznych, a pa rtiam i cen trum  i  p raw icy ,

z /l( /¿5
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p a rtiam i konserw y i kap ita łu , k tó re  za cenę m ało- 
obowiązujących, ja k  się później okazało, p rzyrze ­
czeń przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j, zdo ła ły w y ­
m anewrować Polskę z drog i postępu społecznego.

A r t.  99 ko n s ty tu c ji m arcowej głosił, że „Rzeczpo­
spolita Polska uznaje wszelką własność,' czy to osobi­
sty poszczególnych obyw ate li, czy to zbiorową 
zw iązków  obyw ate li, in s ty tu c ji, c ia ł samorządo­
w ych i wreszcie samego państwa, jako  jedną z n a j­
ważniejszych, pcdstaw  u s tro ju  społecznego i  po­
rządku prawnego oraz poręcza wszystkim ... ochronę 
ich m ienia, a dopuszcza ty lk o  w  wypadkach ustawą 
przew idzianych zniesienie lub  ograniczenie w łasno­
ści... ze wzglądu wyższej użyteczności, za odszkodo­
waniem... Ustawa określa przysługujące państwu 
prawo przym usowego w yku p u  ziem i oraz regu low a­
nia obrotu ziemią, p rzy  uw zględn ien iu  zasady, że 
u s tió j ro ln y  Rzeczypospolitej Polskie j ma się opierać 
na zdolnych do p ra w id ło w e j w ytw órczości i stano­
w iących osobistą własność gospodarstwach ro ln ych “ .

Tak w ięc poza niesprecyzowaną w  szczegółach 
zapowiedzią re fo rm y  ro lne j, k tó re j realizacja nastą­
piła , konsty tuc ja  m arcowa nie p rzew idyw a ła  żad 
nych konkre tnych  re fo rm  w  dziedzinie własności 
przem ysłow ej, sankcjonując dotychczasowy kap ita ­
lis tyczny porządek p raw ny.

Przez pozostawienie na uboczu lub  przem ilczenie 
zagadnienia u s tro ju  społeczno-gospodarczego, kon ­
s ty tuc ja  z 1921 roku  wyznaczyła Polsce drogę na 
przyszłość. B y ła  to droga typow a dla państw  kap i- 
a listycznych, u trudn iona  jeszcze przez w yb itn ie  

n iezdrową s tru k tu rę  własności przem ysłow ej i ro ł- 
n i.j w  Polsce, przez zacofanie gospodarcze k ra ju  
i  zbyt n isk i stopień uprzem ysłow ienia kra ju- w  sto­
sunku do liczby  mieszkańców nie znajdu jących za­
trudn ien ia  w  ro ln ic tw ie  sto jącym  na p ry m ity w n y m  
poziomie. P row adziła  ona nieuchronnie do kryzysów  
gospodarczych, bezrobocia i  nędzy wsi, a na arenie 
po lityczne j do przesileń gabinetowych i  w  konse­
kw e n c ji do sanacyjne j d yk ta tu ry .

K ons ty tuc ja  kw ie tn iow a  z 1935 roku  by ła  już  tw o ­
rem ustawodawczym  o tw ie ra jącym  drogę do pań­
stwa o u s tro ju  faszystow sko-to ta lnym . Zagadnienie 
re io rm  społeczno-gospodarczych zostało z n ią  w y e li­
m inowane w  sferę obietnic. ,y

Szumne, lecz do niczego w  p raktyce  nie obow ią­
zujące frazesy o odpowiedzialności Prezydenta w o­
bec Boga i  h is to r ii (art. 2), o pracy jako podstawie 
rozw o ju  i potęgi Rzeczypospolitej i o państw ie, k tóre  
roztacza opiekę nad pracą i  spraw uje  nadzór nad je j 
w a runkam i (art.^ 8) m ia ły  stanowić dym ną zasłonę 
dla is to tnych  celów, do jak ich  zm ierzała sanacja p rzy  
pomocy nowej ko n s ty tu c ji. Chodziło przede wszy­
s tk im ^ o wzm ocnienie w ładzy, skupionej w  rękach 
” eL ty  > 0 likw id a c ję  w p ływ ó w  obozu dem okratycz­
nego na rzecz bezideowego „O zonu“ , staczającego 
się coraz n ieuchronm ej w  ram iona rodzimego p o l­
skiego faszyzmu.

T rag iczny wrzesień 1939 ro ku  p rze rw a ł dopiero 
ten bieg w ypadków .

K o ns ty tuc ja  kw ie tn iow a  z 1935 roku  pozostanie 
w ym ow nym  dokumentem całkow itego b raku  zaufaT 
nia i  n ie w ia ry  wobec is to tnych  w a rs tw  społecznych^ 
robotn ików , chłopów i  postępowej in te ligen c ji.

N ic  w ięc dziwnego, że obóz dem okracji ludow ej 
obejm ując w ładzę w  Polsce w  w arunkach re w o lu cy j­
nych w yciągną ł w łaściwą naukę z doświadczeń zdo­
by tych  w  okresie 20 la t m iędzyw ojennej n iepod­

ległości i rozpoczął swoje rządy od bezzwłocznej 
przebudow y u s tro ju  gospodarczego, od lik w id a c ji 
obszarnictwa i  w ie lk iego kap ita łu , kładąc w  ten spo­
sób trw a łe  podw a liny  pod zdrow y społecznie układ 
stosunków ekonomicznych.

Te zasady nowego us tro ju  gospodarczego u trw a ­
lone w  przyszłe j ko n s ty tu c ji, stać się pow inny 
punktem  w y jśc iow ym  do now ych fo rm  u s tro ju  po­
litycznego Polski.

I I I .

P rzystępu jem y w  Polsce do opracowania konsty­
tu c ji po przeszło 2 latach niepodległości, bogatych 
w  działalność ustawodawczą K ra jo w e j Rady N aro­
dowej i bogatych w  doświadczenia p raktyczne j re a li­
zacji tych  ustaw. W  okresie, k tó ry  m am y za sobą, 
fo rm y  naszego życia państwowego ksz ta łtow a ły  się 
w  oparciu  z jedne j s trony  o podstawowe założenia 
ko n s ty tu c ji m arcowej, z d rug ie j zaś s trony o zasady 
w yrażone w  Manifeście L ipcow ym  P.K.W .N .

Odrzucając narzuconą społeczeństwu przez sanację 
anty ludow ą konsty tuc ję  kw ie tn iow ą  z 1935 r. opar­
liśm y  się na je j poprzedniczce, ko n s ty tu c ji z 1921 r., 
w praw dzie  niedostosowanej do potrzeb naszych cza­
sów i  do tego m odelu Polski, ja k i budujem y, n ie­
m n ie j jednak w  założeniach swoich naw iązującej do 
tra d y c ji dem okratycznych ubiegłego w ieku. e

Pozostało u nas rów nież w  mocy całe ustawodaw­
stwo P o lsk i przedwrześniowej o ile  poszczególne 
ustaw y nie zostały w yraźn ie  uchylone i  w  ten spo­
sób posiadamy w  c h w ili obecnej dwa rodzaje norm  
praw nych, w yp ływ a jące  z tak różnych i  w  tak od­
m iennych w arunkach h is torycznych powsta łych za­
sadniczych aktów  praw nych, ja k im i są M anifest L ip ­
cow y P .K.W .N . z r. 1944 i  kons ty tuc ja  marcowa 
z 1921 r.

W  ramach podstawowych założeń ko n s ty tu c ji 
m arcowej i zasad M anifestu  P .K .W .N . tw o rzy ło  na­
sze nowe ustawodawstwo szereg doniosłych, i  o ry ­
g ina lnych   ̂ koncepcji, u legających n ie jednokro tn ie  
m odyfikac jom  pod w p ływ em  praktycznych  do­
świadczeń, zdobywanych w  trudnym , pow ojennym  
okresie rządów, w  straszliw ie  zniszczonym k ra ju .

Om ówienie tych  w szystkich doniosłych zm ian w  za­
kresie po lityczno-us tro jow ym , jak ie  wprowadzone zo­
s ta ły  w  Polsce na przestrzeni ostatnich dwóch i  pó ł 
la t, przerasta ram y niniejszego a rtyku łu .

W spom nim y jedyn ie  przyk ładow o na jbardzie j spo­
śród n ich  charakterystyczne 1 na jlep ie j ilus tru jące  
społeczne tendencje naszego ustawodawstwa.

Uspołecznienie środków  p ro d u kc ji przemj^słowej 
znalazło swój odpow iednik w  pow ołan iu  do życia in ­
s ty tu c ji rad zakładowych i  wyposażeniu ich w  znacz­
ne kompetencje.

Do uspołecznienia rządów w  k ra ju  zm ierza liśm y 
przez decentra lizację w ładzy państw ow ej i  przez 
zwiększenie zakresu upraw n ień  samorządu loka lne­
go. Nastąpiło to przez powołanie do życia rad naro­
dowych, wyposażonych w dużą w ładzę w  dziedzinie 
p lanowania, k o n tro li i ustawodawstwa lokalnego. Ra­
dy narodowe, istniejące na w szystkich szczeblach ad­
m in is tra c ji od gm iny  aż do w ojewództwa, stanow ią 
rodzaj parlam entów  loka lnych. Zapewniony im  zo­
sta ł w p ły w  na organy adm in is trac ji rządowej m. in. 
przez opin iowanie kandydatów^ na wojewodów, sta­
rostów  i  prezydentów  m iast oraz przez kon tro low a ­
n ie  organów rządowych.



4 R A D A  N A R O D O W A Nr. 51/52

A b y  zapewnić ciągłość i  jednolitość p ra k ty k i ad­
m in is tra cy jn e j, przeprowadzona została zasada h ie ­
rarchicznego podporządkowania rad narodowych, po­
legająca na tym , że każda rada narodowa niższego 
stopnia podlega bezpośredniemu nadzorow i rady  na­
rodowej wyższego stopnia.

Na szczeblu na jw yższym  K ra jo w a  Rada Narodo­
wa, jako  tym czasowy parlam ent, uzyskała poza nor­
m a lnym i kom petencjam i w_ dziedzinie ustawodaw­
stwa i  k o n tro li w ładz wykonaw czych, upraw n ien ia  
nadzorcze w  stosunku do terenow ych rad narodo­
w ych w szystkich stopni, nieznane in n ym  parlam en­
tom. Tak szeroki zakres kom petencji K .R .N . w ym agał 
d la  zapewnienia je j sprawnego funkc jonow an ia  w o­
bec rozlicznych i  p iln ych  zadań okresu powojennego 
i  konieczności podejm owania szybkich decyzji— spe­
c ja lne j s tru k tu ry  w yraża jące j się przede w szystkim  
w  in s ty tu c ji stałego p rezyd ium  K . R. N.

W  okresie m iędzy sesjami p lena rnym i praw ie  
wszystkie upraw n ien ia  K . R. N. p rzys ługu ją  je j Pre­
zydium , w  którego rękach skupia się w ładza zw ie rz­
chnia narodu. Znaczenie tego ciała kolegialnego po­
większa fa k t, że przewodniczącym  jego jest P rezy­
dent K . R. N., k tó ry  poza up raw n ien iam i marszałka 
Sejmu, ma upraw n ien ia  Prezydenta Rzeczypospolitej.

W  ten sposób została u nas zm odyfikowana odnoś­
n ie  ustawodawstwa i w ykonaw stw a zasada podziału 
w ładz, powstała w  X V I I I  w ieku  w  okresie, gdy w a l­
czące jeszcze z ustro jem  feoda lnym  społeczeństwo 
usiłow ało  zabezpieczyć swoje p raw a obywatelskie .

W  naszych stosunkach, k ie d y  interes państwa jest 
iden tyczny z in teresam i najszerszych mas narodu, 
k iedy  potrzebna jest znaczna koncentracja  w ładzy na 
szczeblu najwyższym , dla zapewnienia k ra jo w i szyb­
k ie j odbudowy i  obrony zdobyczy dem okracji —  ta­
k ie  kilkuosobow e ko leg ium  skupiające i  ha rm on izu­
jące pracę w szystk ich  organów narodu stanow i po­
żyteczną ko rek tyw ę  tradycy jnego zachodnio-europej­
skiego parlam entaryzm u, w yn ika jącą  z ducha demo­
k ra c ji ludow e j.

In s ty tu c ja  rad narodowych jes t nowością w  us tro ju  
Polski współczesnej. Oznacza ona is to tne przesu­
nięcie w ładzy  do rą k  czynn ika społecznego w  dzie­
dzin ie zarządu lokalnego państwem.

D alszy konsekw entny postęp w  uspołecznieniu 
rządów  pow in ien  doprowadzić do lik w id a c ji dw u to ­
rowości adm in is tracy jne j w  dziedzinie w ykonaw ­
stwa i  oddania całej adm in is trac ji loka lne j w  ręce 
samorządu te ry to ria lnego.

Is tn ien ie  obok siebie w ykonaw czych organów  sa­
m orządu w  postaci w ydz ia łów  pow ia tow ych  i  w o je ­
w ódzkich oraz organów w ykonaw czych a d m in is tra c ji 
rządowej w  postaci urzędów w o jew ódzkich i pow ia to­
w ych —  jest dziś anachronizmem n iczym  nieuzasad­
n ionym , a pow odu jącym  zamęt organ izacyjny, liczne 
spory kom petencyjne oraz u rudn ia jącym  dzie ło od­
budowy.

W  now ej koncepcji us tro jow e j pow inno  nastąpić 
zniesienie loka lne j adm in is trac ji rządowej i  przeka­
zanie je j fu n k c ji organom samorządowym.

B y ło b y  rzeczą pożądaną, aby nowa konsty tuc ja  po­
św ięciła w ięcej uw ag i n iż  konsty tuc je  z la t 1921 
i  1935 zagadnieniu samorządu te ry to ria lnego  w  P o l­
sce, oraz aby przyzna ła  m u w łaściw e m iejsce 
w  u s tro ju  po litycznym , odpowiadające jego przyszłe j 
ro l i  jako  jedynego organu loka lne j adm in is trac ji pań­
stw ow ej.

iV .

Każda konsty tuc ja  jest bądź w yk ła d n ik ie m  prądów 
ideowych nadchodzącej epoki, bądź w yn ik ie m  w łas­
nych  doświadczeń us tro jow ych , czy też wreszcie na­
śladow nictw em  obcych w zorów  konsty tucy jnych . 
Nad konsty tuc ją  M arcową z 1921 r. zaciążyło poważ­
nie, że by ła  ona naśladownictwem  francuskiego sy­
stemu rządów parlam enta rnych  w  u s tro ju  mieszczań­
skie j libe ra lne j dem okracji, a nie naw iązyw ała zu­
pe łn ie  do ludow ładezych rodzim ych tendencji w y ra ­
żonych w  M anifeście Rządu Lubelskiego z 1918 r. Na 
skutek słabości i  rozbicia ówczesnej k lasy robo tn i­
czej, na sku tek b raku  należytego poparcia przez 
s tronn ic tw a  chłopskie, p rog ram  p o lityczn y  lew icy  
po lsk ie j został ju ż  na progu naszej państwowości 
przekreślony i  zaprzepaszczony przez ugodę z obo­
zem konserw y i  mieszczaństwa.

Jeżeli chodzi o własne w zo ry  i  doświadczenia us tro ­
jowe, to n ie  posiadaliśmy ich w  1921 r., gdyż w k ra ­
czaliśm y wówczas w  niepodległość po 150-letnim  
okresie n iew o li. N ie m ogliśm y zdobyć tych  doświad­
czeń w  latach 1918— 21, latach n iezw yk le  bu rz liw ych , 
p rzeryw anych w o jną  polsko - sowiecką, w a lkam i
0 Lw ów , pow stan iam i na Śląsku i  w  W ielkopolsce 
oraz s ta łym i w ew nę trznym i p rzesilen iam i p o litycz ­
n y m i na skutek rozg ryw ek p a rty jn ych .

D zis ia j jesteśmy w  znacznie lepszym  pod tym  
względem  położeniu. M am y za sobą ta k  odległe do­
świadczenia z okresu przedwrześniowego i  2 la ta  p ra . 
cy po ostatn ie j w o jn ie , w  w arunkach w praw dzie  n ie­
zw yk le  trudnych  ze w zględu na ogrom  zniszczeń
1 opór re a kc ji dysponującej uzb ro jonym  podzie­
m iem — nie m n ie j jednak p rzy  daleko posuniętej sta­
b iliz a c ji w ładzy po lityczne j w  państw ie, co pozw oliło  
na u trzym an ie  ciągłości rządów przez ca ły okres od 
lipca 1944 r. do c h w ili obecnej i  dało możność spoko j­
nego zaobserwowania w y n ik ó w  dotychczasowych re­
fo rm  społecznych.

M odel po lityczno -us tro jow y, k tó ry  będzie się 
u trw a lać  w  przyszłe j kons ty tuc ji,, musi naw iązywać 
do istniejącego obecnie w  Polsce realnego uk ładu  sto­
sunków  społecznych, a jednocześnie m usi stwarzać 
najdogodniejsze ram y d la  rozw o ju  s ił społecznych, 
w  oparciu  o k tó re  pragn iem y budować Polskę L u ­
dową.

Z  tych  w zg lędów  n ie  może on być kopią obcych 
w zorów  kons ty tucy jnych , niezależnie od tego, czy 
zna jdu ją  one w  naszych oczach uznanie czy nie, je ­
że li ak tua lne stosunki w  tych  k ra jach  znacznie od­
biegają od naszej rzeczywistości.

T ak np. ko ns ty tuc ja  radziecka z 1936 r. odpowiada 
stosunkom w ytw o rzonym  w  Zw . Radzieckim  po 20 
bez mała latach d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  p rzy  rządach 
jedne j p a rtii, p rzy  wprow adzen iu własności socja li- 
tycznej, obejm ujące j w  fo rm ie  własności państwowej 
bądź spółdzielczo-kołchoźniczej w szystkie  z m a łym i 
w y ją tk a m i narzędzia i  ś rodk i p ro d u kc ji ro ln icze j ja k  
i  przem ysłow ej.

Jeżeli z ko le i spo jrzym y na zachód— to nowa kon­
s ty tuc ja  francuska p rzy ję ta  w  głosowaniu ludow ym  
w  dn iu  13.X.1946 r., będąca kom prom isem  pomiędzy 
p ro jek tem  socja listów  i kom un is tów  a żądaniam i ru ­
chu republikańsko-ludow ego (M. R. P.) ze swoją kon­
cepcją U n ii F rancuskie j, obejm ujące j m etropo lię  
i  wszystkie kolonie, z radą re p u b lik i jako  drugą izbą 
parlam entu  oraz całym  szeregiem in s ty tu c ji uzasad­
n ionych  w iekow ą tradyc ją  parlam entarną F ra n c ji 
i  k u ltu rą  po lityczną  je j obyw a te li —  n ie  może ró w ­
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nież stanow ić dla nas w zoru dającego się przenieść 
na tru d n y  g ru n t stosunków Polski.

Należałoby przypom nieć na tym  m iejscu znam ien. 
ny głos jednego z deputowanych francuskich w  cza­
sie ostatn ie j debaty ko ns ty tucy jne j. O m awiając za­
gadnienia w zorów  obcych w  p raw ie  ko n s ty tu cy jn ym  
zacytował on zdanie praw odaw cy starożytne j G recji, 
Solona, k tó ry  zapytany przez uczniów, jaką  konsty­
tuc ję  uważa za najlepszą na świecie, odpowiedział na 
to pytan iem : „lecz dla jakiego k ra ju  i d la ja k ich  cza­
sów“?

Należy tu  rów n ież przypom nieć pogląd w ie lk iego  
rea lis ty  naszych czasów S talina, k tó ry  niedawno 
w  M oskw ie wobec parlam enta rzystów  i  angielskie j 
P a rtii P racy w ypow iedz ia ł znamienne słowa o róż­
nych drogach, po k tó rych  poszczególne państwa k ro ­
czą do tego samego celu —  socjalizmu.

P rzy  ta k im  postaw ieniu zagadnienia, p rob lem  ob­
cych w zorów  i  naśladownictwa w  ko n s ty tu c ji musi 
być tra k to w a n y  z daleko posuniętą ostrożnością.

Jeżeli chodzi o bliższe podobieństwo ze stpsunkami 
w  Polsce, to jedyn ie  n iektóre  dem okracje ludowe, 
k tó re  u fo rm o w a ły  się po ostatn ie j w o jn ie  w  środko­
wej i  po łudn iow e j Europie zna jdu ją  się w  zbliżonej 
do nas sy tuac ji i podobnej do naszej kroczą drogą.

W  szczególności us tró j po lityczny  Jugosław ii u ję ty  
w ram y kons ty tucy jne  już  w roku  1945 oraz ustró j 
Czechosłowacji, k tó ra  podobnie ja k  Polska p rzystąp i 
w n ieda lek ie j przyszłości do opracowania nowej kon_ 
s ty tu c ji, a dziś rea lizu je  t. zw. program  koszycki z dn.
1.III.1945 r., zaw iera jący podstawowe zasady je j no­
wego u s tro ju  społeczno-politycznego —  pow inny  stać 
się przedm iotem  poważnych s tud iów  porównawczych 
ze s trony polskich praw ników -ustaw odaw ców .

N ie  zm ieni to jednak zasadniczego fak tu , że s tru k ­
tu ra  gospodarcza, stosunki ekonomiczne i  w ew nętrz - 
no-po lityczne panujące w  tych  k ra jach  w ykazu ją  po­
ważne różnice w  porów nan iu  z Polską i w skutek tego 
przyszła nasza konsty tuc ja  musi być w  w ysokim  stop­
n iu  tw orem  o ryg ina lnym , odpow iadającym  specyficz­
nym  stosunkom Polski, w  k tó rych  w ypadło  nam bu­
dować us tró j dem okracji ludow e j. N ie jesteśm y zda­
nia, że konsty tuc je  są rzeczą nienaruszalną i n ie ­
zmienną. Uważam y, że gdy u legają zm ianie stosunki, 
k tó re  je  pow o ła ły  do życia, gdy nadchodzi nowa epo­
ka h istoryczna, jest obow iązkiem  przedstaw icie lstw a 
narodu przeprowadzić ich re form ę i przystosować je  
do nowych ob iek tyw nych  w arunków  i do zm ienionej 
świadomości społecznej narodu. W  naszych polskich 
w arunkach przyszła konsty tuc ja  ma spełnić ściśle 
określone zadania. Ma ona u ła tw ić  odbudowę i  prze­
budowę naszego państwa w  duchu dem okracji ludo­
w ej oraz stw orzyć tak ie  ins ty tuc je  życia publiczne­
go, k tó re  na jbardz ie j sprzyjać będą pełnej m ob ilizac ji 
i  wciągnięciu  mas pracujących do udzia łu  w  rządach 
dla rea lizac ji społecznych celów, w  in teresie  całego 
św iata pracy.

Ram y niniejszego a rty k u łu  i  jego wstępny, w p ro ­
wadzający do zagadnienia charakter, nie pozwalają 
dziś jeszcze na precyzowanie konkre tnych  p ro jek tów  
konsty tucy jnych .

P ragn iem y jedyn ie  zapoczątkować dyskusję na te 
tem aty przez w ydobycie  z doświadczeń ustro jow ych  
P o lsk i i  podkreślenie k ilk u  zasadniczych tez, n iew ąt- 

. p liw y c h  ze stanowiska po lsk ie j dem okracji ludow ej, 
a niedostatecznie jeszcze ugruntow anych w  szerokiej 
o p in ii społecznej.

K A Z IM IE R Z  L E S K I

Zagadnienia gospodarcze

D a n in a  N a r o d o w a
S ta w k i, u lg i, b o n ifik a ty , z w o ln ie n ia , w ła d z e  w y m ia ro w e

Wysokość stawek daniny przedstawia się nastę­
pująco:

1) dla podatn ików  podatku gruntowego od każ­
dego hekta ra  obszaru gospodarstwa rolnego:

a) 150 zł od hektara  p rzy  obszarze gospodarstwa 
rolnego do 2 ha,

b) 200 z ł od hektara  p rzy  obszarze gospodarstwa 
rolnego ponad 2 —  5 ha,

c) 250 zł od hekta ra  p rzy  obszarze gospodarstwa 
rolnego ponad 5 —  10 ha,

d) 300 zł od hektara p rzy  obszarze gospodarstwa 
rolnego po‘nad 10 —  20 ha,

e) 400 z ł od hektara  p rzy  obszarze gospodarstwa 
rolnego ponad 20 —- 30 ha,

t) 500 z ł od hektara p rzy  obszarze gospodarstwa 
rolnego ponad 30 ha.

S taw k i dan iny powiększa się o 100% dla podat­
n ików  prowadzących gospodarstwa w  prom ien iu  
15 km  od m iast liczących pow yżej 50.000 miesz­
kańców;

2) dla podatn ików  podatku od nieruchomości, w y ­
sokość odpowiadająca kwocie należnego podatku od 
nieruchomości na rok  podatkow y 1946;

3) d la  podatn ików  podatku obrotowego na zasa­
dach ogólnych czterokrotna suma należnych zaliczek

na podatek obro tow y za miesiąc: lip iec, sierpień, 
wrzesień 1946 r. D la  podatn ików  płacących podatek 
obro tow y w  fo rm ie  rycza łtu  danina jest przew idzia­
na w  wysokości od 5.000 do 25.000 złotych;

4) dla osób fizycznych osiągających przychody ze 
źródeł w ym ien ionych  w  art. 8 ust. 2 poz. 5, 6 i  7 
dekretu z dn. 8.1.1946 r. o podatku dochodowym —  
od 10 do 30% dochodu osiągniętego w  okresie od 
stycznia do październ ika 1946 r.

5) osoby pobierające wynagrodzenia za pracę 
opłacają daninę od wynagrodzenia za miesiąc g ru ­
dzień 1946 r. oraz styczeń i  lu ty  1947 r. w  wysokości:

do 3.000 zł miesięcznie 1/2 proc.
ponad 3.000 — 6.000 zł „  1 „

„  6.000 — 12.000 „  „  3 „
„ 12.000 —  20.000 „ „ 5 „
„  20.000 — 50.000 „  „  8 „
„  50.000 15 „

Wysokość dan iny  obliczona dla podatn ików  po­
datku gruntowego, od nieruchomości podatku obro­
towego może być podwyższona do 50%.

Podwyżka ta nie może być stosowana w  przypad­
kach przyznania u lg  (w ym ien ionych w  ulgach 
i  zw oln ieniach p. I. I I .  I I I .  p. 2) ja k  rów nież w  sto­
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sunku do przesiębiorstw  państwowych, samorządo­
w ych oraz pozostających pod zarządem państwo­
w ym  lub  samorządowym i  do spółdzielni.

Należy zaznaczyć, że osoby, k tó re  podlegają da­
n in ie  równocześnie z 2-ch lub  w ięcej ty tu łó w , obo­
wiązane śą do uiszczenia dan iny  oddzielnie z każ­
dego ty tu łu .

U LG I, B O N IF IK A T Y  i Z W O L N IE N IA

I. D la podatników podatku gruntowego:
1) do obszaru gospodarstwa rolnego n ie  zalicza się 

g run tów  zw oln ionych od podatku gruntowego na 
podstawie art. 9 dekretu z dn. 20.III.1946 r. o po­
datkach kom unalnych (Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 128);

2) do obszaru gospodarstwa ro lnego nie zalicza się 
g run tów  na terenie Z iem  Odzyskanych, k tó re  w  ro­
ku 1946 n ie  b y ły  upraw iane;

3) wysokość dan iny będzie obniżona aż do całko­
w itego zw oln ien ia  w  przypadku, gdy gospodarstwo 
ro lne uległo zniszczeniu na skutek dzia łań w o jen ­
nych lub  innych  przyczyn  w yw o łanych  siłą  w yż ­
szą w  stopniu ponad 50%;

4) u lga w  granicach do 50% może być przyznana 
dla tych  podatn ików , k tó rzy  posiadają gospodarstwa 
rolne:

a) u tworzone w  zw iązku z przebudową u s tro ju  
rolnego na m ocy dekre tu  z dn. 6. 9. 1944 
o przeprowadzeniu re fo rm y  ro lne j (Dz. U. R. 
P. z 1945 r. N r. 3, poz. 13);

b) pozostałe po 'osobach przesiedlających się 
z Z.S.R.R. objęte w  posiadanie w  r. 1946 
w  stanie zniszczonym;

c) na Z iem iach Odzyskanych objęte w  r. 1946 
w  stanie zniszczonym;

d) do tkn ięc ie  w  roku  1946 k lęskam i żyw io ło w ym i 
(wyrządzona stra ta  przekracza 25%  szacunko­
wego przychodu w  tych  gospodarstwach);

5) gospodarstwa, k tó re  w  zw iązku z przebudową 
us tro ju  rolnego zostały upełnoro ln ione mogą ko rzy ­
stać z u lg  do 50% ty lk o  w  stosunku do g run tów , 
o k tó re  zostały powiększone;

6) ulga w  granicach do 25% może być przyznana 
podatn ikow i nie posiadającemu kon ia  ani k row y, 
a w  przypadku, gdy obszar gospodarstwa rolnego 
przekracza 10 ha posiadającemu nie w ięcej niż jed ­
nego konia lub  jedną krowę.

Za podstawową stawkę daniny, p rzy jm u je  się staw ­
kę w yn ika jącą  z łącznego obszaru upełnorolnionęgo 
gospodarstwa.

Przyznanie u lg  p. 3 i 4 W yklucza zastosowanie u lg  
p. 6 i  p. I I I  l it .  c.

U lga p. I I I .  l i t .  c) może być stosowana rów no­
cześnie z u lgą p. b) lub  p. II .

I I .  D la podatników podatku Icbrotowcgo:
ulga 20% przys ługu je  podatn ikow i, którego za­

lic zk i na podatek obro tow y władze skarbowe usta- ■ 
l i ły  na podstawie ksiąg handlowych.

I I I .  U lgi dla podatników podatku gruntowego,
„ od nieruchomości, 
„ oblotowego.

a) podatn icy, k tó rzy  subskrybow ali Prem. Poż. 
Odbudowy K ra ju  1946 r. w  wysokości odpowiada­
jącej zaleceniom w łaściwego kom ite tu  obyw ate l­
skiego i  w p ła c ili,  całą subskrybowaną sumę, o trz y ­
m ają  bon ifika tę  w  wysokości 25% w ym ierzone j da- 
n iny ;

b) podatnicy, k tó rzy  w  te rm in ie  do dn. 31. 12, 1946 
r. wpłacą 75% dan iny przypadającej, o trzym a ją  
bon ifika tę  pozostałych 25%  należności.

P rzy  zbiegu obu ty tu łó w  służy praw o do b o n if i­
ka ty  ty lk o  z jednego ty tu łu ;

c) w  w y ją tko w o  gospodarczo uzasadnionych p rzy ­
padkach wysokość dan iny może być obniżona w  gra­
nicach do 20%.

IV . Nie podlegają daninie narodowej:
1) z podatn ików  podatku gruntowego,

Skarb Państwa,
b) zw iązk i samorządu terytoria lnego.
2) Z osób pobierających wynagrodzenie za pracę: 

osoby, k tó rych  wynagrodzenie w olne jest od po­
datku od wynagrodzenia (Dz. U. R. P. z 1945 r. N r. 
38, poz. 220 i  Dz. U. R. P. z 1946 r. N r. 29, poz: 187);

3) z osób fizycznych osiągających przychody z źró­
deł w ym ien ionych  w  art. 8 ust. 2 p. 5, 6 i  7 dekretu 
z dn. 8. 1. 1946 r. o podatku dochodowym:

a) o trzym u jący  zaopatrzenie, wdow ie, sieroce i  za. 
opatrzenia innych  osób pozostałych;

b) zw o ln ien i od podatku dochodowego na podsta­
w ie  art. 6 p. 5 dekre tu  z dn. 8. 1. 1946 r. o po­
datku dochodowym.

Od osób nie podlegających danin ie przyjm ow ane 
będą w p ła ty  dobrowolne.

W ŁA D ZE  W Y M IA R O W E  D A N IN Y  NARODOW EJ

Celem ja k  najspraw iedliwszego w ym ia ru  Daniny 
Narodowej dla:

1) podatn ików  podatku gruntowego,
2) podatn ików  podatku od nieruchomości,
3) podatn ików  podatku obrotowego,
4) osób fizycznych osiągających przychody ze źró­

de ł w ym ien ionych  w  art. 8 ust. 2 p. 5, 6 i  7 
dekre tu  z dnia 8 stycznia 1946 r. o podatku 
dochodowym  (Dz. U. R. P. N r. 2, poz. 14)

zostały powołane przez prezydia rad narodowych 
terenowe kom isje  obywatelskie, w  k tó rych  są repre­
zentowane wszystkie g rupy  społeczne.

P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej powołało 
jednego ze swych członków na przewodniczącego 
G łów nej K o m is ji O byw ate lsk ie j D an iny  Narodowej 
oraz odpowiednią ilość członków spośród przedsta­
w ic ie li organizacji po litycznych , społecznych, zawo­
dowych, w yznaniow ych, w o jska oraz osób szczegól­
nie zw iązanych z Z iem iam i Odzyskanym i.

Gm inne i dzielnicowe kom isje  obyw ate lskie  usta­
la ją  wysokość dan iny dla p ła tn ików .

M ie jsk ie  kom isje, obyw ate lskie  usta la ją  wysokość 
dan iny w  miastach, w  k tó rych  nie powołano dz ie ln i­
cowych ko m is ji obyw ate lskich oraz rozstrzygają od­
wołan ia w  przypadkach, gdy w ym ia ru  dan iny  do­
kona ły dzielnicowe kom is je  obywatelskie.

Pow iatow a kom is ja  rozstrzyga odwołania od w y ­
m iarów , dokonanych przez gm inne i  m ie jsk ie  ko ­
m isje obywatelskie.

W ojewódzka kom isja  rozstrzyga odwołania od w y ­
m ia rów  dokonanych przez m ie jsk ie  kom isje  obywa­
te lsk ie  w  m iastach wydzie lonych, w  k tó rych  nie po­
wołano dzie ln icow ych ko m is ji obywatelskich.

G łówna K om is ja  O bywatelska rozstrzyga odwo­
łan ia  od w ym ia ró w  dan iny przekraczających 2 m ilio . 
n y  złotych.

Orzeczenia ko m is ji obywate lskich wydane w  in­
stancji odwoławczej są ostateczne.
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O usprawnienie dr.iat^ lnn íci rad

W A N D A  K IJ E W S K A

Rola rad narodowych
Poza licznym i zagadnieniam i, dotyczącym i pracy 

i zadań rad narodowych, k tó re  omówiono w  toku I I I  
kon fe renc ji P rzewodniczących W ojew ódzkich Rad 
Narodowych, wysunęła się sprawa k ie ru n ku  i  cha­
rak te ru  ich  działalności jako —  ja k  to ok reś lił ob. 
Prezydent —  „now e j s tru k tu ry  społecznej, urzeczy­
w is tn iane j w  dość g run tow n ie  zm ienionych w  porów ­
naniu z układem  przedw o jennym  w arunkach p o li­
tycznych, gospodarczych i  społecznych, k tó re  stano­
w ią  podstawę naszego demokratycznego u s tro ju “ .

Rola rad narodowych

Podkreślić należy raz jeszcze, że rady narodowe 
są now ym  czynn ik iem  społecznym 1), „k tó ry  ma czu­
wać nad tym , aby działalność organów w ykonaw ­
czych samorządu terenowego i  działalność aparatu 
różnorodnych urzędów i  w ładz pub licznych— nie t y l ­
ko odpowiadała rzeczyw is tym  potrzebom  najszer­
szych w a rs tw  ludu  pracującego, ale również, żeby 
działalność ta znajdowała się pod nieustanną ko n tro ­
lą społeczeństwa; pod kon tro lą  tych  w łaśnie najszer­
szych mas ludow ych“ .

D zięk i is tn ien iu  in s ty tu c ji rad narodowych społe­
czeństwo ma w p ły w  na rozw iązyw anie  w szystkich 
zagadnień, wchodzących w  zakres działania w ładz lo_ 
ka lnych; rady narodowe po przez swe u c h w a ły ’ są 
w yk ładn ik iem  op in ii najszerszych w a rs tw  społe­
czeństwa. Rady narodowe mogą i pow inny  zwracać 
uwagę loka lnych  w ładz rządowych na pewne zagad­
nienia specjalnie ważne lub  wym agające odrębnego 
rozwiązania na danym  terenie.

„R ady narodowe w in n y  stać się bezpośrednim, co­
dziennym  łączn ik iem  pom iędzy społeczeństwem, to 
znaczy pom iędzy przodującą w  w arunkach us tro ju  
demokratycznego masą tego społeczeństwa —  masą 
ludu pracującego —  i organam i w ładzy w ykonaw ­
czej państwa demokratycznego, którego ro la  i zakres 
działania są dziś rów nież bez porównania szersze, n iż 
w okresie p rzedw o jennym “ .

Rady są jednocześnie czynn ik iem  ham ującym  pe­
wien, is tn ie jący  w  każdych warunkach, autom atyzm  
aparatu urzędniczego w ładzy w ykonawczej, czynn i­
kiem, k tó ry  nadaje swoisty charakter, zależny od sy­
tuac ji loka lne j zarządzeniom ogólnopaństwowym  te j­
że w ładzy.

„Rada narodowa jest organem społecznym, działa­
jącym  bezpośrednio w  terenie, to znaczy w  specyficz­
nym  środowisku, w  k tó ry m  te same potrzeby i  n o r­
my ogólnopaństwowe zna jdu ją  często swoisty jeszcze 
w yraz i  charakter, swoiste w łaściwości, wym agające 
dodatkowych uzupełnień, szczególnej in ic ja ty w y , k tó ­
ra ogólne no rm y państwowe przystosowuje do spe­
c ja lnych  czy swoistych potrzeb danego środow iska“ .

„W  tych  form ach i metodach działania rady naro­
dowe mogą i  pow inny  odegrać szczególnie ważną 
i w y ją tko w ą  ro lę  demokratycznego łącznika m iędzy

')  Z p rzem ów ien ia  ob. P rezydenta na T li K o n fe re n c ji 
P rzew odniczących W. R. N

aparatem państw ow ym  j  ludem  pracującym , rolę 
czynnika k o n tro li społecznej, regulującego i prze­
kształcającego działalność i  funkc ję  aparatu w y . 
konawcżego, państwowego i samorządowego, w  in ­
s trum ent g ię tk i, czuły, rozum ny, u ła tw ia ją cy  życie 
obyw ate low i —  człow iekow i pracy i  służący w ie rn ie  
i o fia rn ie  interesom  i  potrzebom  narodu“ ...

Rady narodowe —  łącznik organizacyjny między
parlamentem a terenowymi ogniwami życia spo­

łecznego i samorządowego.
Pamiętać należy o tym , że rady narodowe n ie  są 

form ą przejściową, ja k  tw ie rdzą  czasem m y ln ie  nie­
k tó rzy  działacze terenow i; rady  narodowe —  ja k  po­
w iedzia ł ob. P rezydent —  pe łn ią  i  pe łn ić będą nadał 
,*rolę łącznika organizacyjnego m iędzy reprezentacją 
ogó lno-kra jow ą —  parlam entem , a te renow ym i ogni. 
w am i życia społecznego i  samorządowego“ . W  Polsce 
przedwrześniowej „pom iędzy organam i samorządu 
terytoria lnego i  parlam entem  ogó lnokra jow ym  żadnej 
kons ty tucy jne j w ięz i n ie by ło  i  w  p raktyce sejm 
spraw am i te renow ym i w  ogóle się nie zajm ował. Sa­
morząd te ry to r ia ln y  podporządkowany b y ł całkow icie 
w ładzy w ykonaw czej, to znaczy aparatow i rządowe­
m u“ . Ponieważ zaś aparat w ykonaw czy b y ł w  w ie l­
k im  stopniu zb iu rokra tyzow any, w ypow iedz i społe­
czeństwa i  rozw iązyw anie  jego bolączek w  skali lo ­
ka lne j pozostawało bez echa, zepchnięte do rzędu 
spraw odraczanych i  n ie  załatw ianych.

W  życiu  narodu naszego zaszło szereg n ieprzem i­
ja jących  zmian, n ie  ob ję tych daw nym i fo rm am i kon­
s ty tu c y jn y m i i  p raw nym i.' Sejm', którego zadaniem 
będzie w ypracow anie nowej kons ty tuc ji, zm iany te 
będzie m usia ł uwzględnić. „S tru k tu ra  rad narodo­
w ych zdobyła już  sobie i  zdobywać będzie w  coraz t o . 
w iększym  stopniu trw a łe  fundam en ty rozw o ju “ .

„R ady  narodowe są bow iem  jedyną fo rm ą rzeczy­
wistego w spółudzia łu  w  życiu państw ow ym  i  samo­
rządowym  w szystkich najszerszych ogniw  dołowych 
organizacji społecznych, są przeto' podstawowym  
czynnik iem  rzeczyw iste j dem okratyzacji w ładzy pań­
stw ow ej po przez system rad narodowych urzeczy­
w is tn ia  się oczywiście, w  bez porównania szerszym, 
głębszym, i  bardzie j is to tnym  stopniu, n iż  po przez 
na jbardzie j dem okratycznie powołane przedstaw i­
cie lstwo parlam entarne, o ile  pozostaje ono oderwane 
od społeczeństwa, od mas ludow ych —  na k ró tszy  lub  
dłuższy przeciąg czasu...

Um ocnienie, usprawnien ie, większe ożyw ienie dzia­
łalności rad narodowych jest w a runk iem  u a k tyw n ie ­
nia i  rozszerzenia w spółudzia łu w  życ iu  państw ow ym  
w ielotysięcznych rzesz działaczy po litycznych , zawo­
dowych, spółdzielczych, m łodzieżowych, in te ligenc­
kich, ku ltu ra ln y c h  zarówno z w ie lk ich  miast, ja k  ze 
Wsi, . ja k  z na jbardzie j oddalonego naw et od stolicy, 
od sejm u —  od parlam entu  -—- zaścianka.

N ie ma inne j, bardzie j wszechstronnej, bardzie j 
sięgającej a v  głąb, w  masy ludowe, bardzie j powiąza­
nej z codziennym i p rak tycznym i potrzebam i różnych 
w arstw  i g rup obyw ate li fo rm y  organizacyjnego i  sa_ 
morządowego urzeczyw istn ienia dem okracji ludow ej
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od te i fo rm y, jaką reprezentu je system rad narodo­
wych, oparty  dziś na przedstaw ic ie ls tw ie  w yb ranym  
przez czynnie działające ogniwa terenowe różnorod­
nych organizacji społecznych“ .

Rady narodowe —  czynnik kontroli społecznej.
N ajis to tn ie jsze znaczenie rad narodowych polega 

na tym , że one „m ie jscow ym  czynnik iem , spraw ują­
cym  kon tro lę  społeczną nad działalnością aparatu w y ­
konawczego“  i od n ich  „obyw a te l —  człow iek pra^y 
oczekuje ingerencji we w szystkich tych  wypadkach, 
w  k tó rych  zarządzenia ogólne wchodzą w  ko liz je  ze 
specyficznym i potrzebam i m ie jscow ym i, czy też 
z jego indyw idua ln ą  sytuacją życiowa.

Rady narodowe w in n y  rzeczywiście ingerencję tę 
um ieć sprawować, w in n y  um ieć wziąć w  obronę spe­
cyficzne potrzeby obyw ate la  —  człow ieka pracy i po­
móc mu w  dostosowaniu tych  jego potrzeb do norm  
ogólnych. Rady narodowe w in n y  um ieć regulować 
działania poszczególnych ogn iw  aparatu w ykonaw ­
czego w  tak i sposób, aby te działania nie staw a ły  się 
nadużyciem  w ładzy, aby nie przekszta łcały się w  śle­
py b iu rokra tyzm , bezduszny, czy bezm yślny mecha­
nizm  ud rę k i d la obyw ate la“ .

Rady narodowe, organy samorządu lokalnego są po 
to, by  pomagać społeczeństwu w  uzgadnianiu i  roz­
w iązyw an iu  prob lem ów  n a tu ry  loka lne j z w ładzam i 
rządowym i.

Po I I  kursie d la  działaczy rad narodowych
W  dniach 11— 30 listopada r. b. odbył się w  W ar­

szawie w  D oniu Poselskim I l - g i  kurs dla działaczy rad 
narodowych. K u rs  zorganizowany został przez B iu ro  
Prezydialne K .R .N . P róby zamknięcia kursu w  ra ­
mach 2 tygodn i spełzły na n iczym , gdyż m in im a ln y  
m ateria ł, k tó rym  k ie row n ic tw o  chce obdarzyć uczest­
n ików  ku rsu  jest obszerny. Zaw iera  on w y k ł ady 
treści opó lno-politycznej (przyczyny i  charakter 
zm ian us tro jow ych  w  Polsce, bogactwa natura lne 
Polski ze szczególnym uzgodn ien iem  Ziem  Odzyska­
nych, zagadnienia Z :em Odzyskanych, po lityka  i han­
del zagraniczny, p o lityka  finansowa państwa, nacjo­
na lizacja przem ysłu i je j w p ły w  na suwerenność pań­
stwa, p lan odbudowy, planowanie i  p o lityka  odbudo­
w y, re form a ro lna, ro la  organizacji społecznych, 
p a rtii po litycznych  i  zw iązków  zawodowych we 
współczesnej Polsce, p o lityka  upowszechnienia k u l­
tu ry  i ośw iaty), oraz specjalne, dotyczące zagadnień 
us tro jow ych  i  samorządowych (ustró j państw ow y 
Polski, us tró j adm in is tracy jny  —  zadania rad naro­
dowych, p lanow anie i  prawo budżetowe samorządu, 
ustawowe obow iązki samorządu i  zagadnienie p o li­
ty k i kom unalne j, skarbowość samorządowa, rachun­
kowość, praca inspektora i  ins truk to ra , kon tro la  spo­
łeczna rad narodowych, zagadnienia prawne).

B iu ro  P rezyd ia lne K .R .N . postaw iło sobie na tym  
odcinku zadanie przeszkolenia choćby po jednym  
działaczu z każdej gm iny. Celu tego nie można osiąg­
nąć szybko, jednak na przestrzeni k ilk u  m iesięcy prze­
szkolonych będzie k ilkase t osób, k tó re  zdobytym i 
w iadom ościam i będą się dzie lić w  terenie ze sw ym i 
w spółpracow nikam i. W  okresie od 19 g rudn ia  do koń­
ca stycznia przyszłego roku  nastąpi p rzerw a w  k u r­
sach ze w zględu na okres przedwyborczy.

Na I-szym  kurs ie  przeszkolono 27 osób, na d rug im

Z Zyci \  had

frekw encja  by ła  o 100% w iększa —  I l - g i  ku rs  ukoń­
czyło 57 osób; p rz y b y li działacze z całej Polski, ba r­
dzo liczn ie  b y ły  reprezentowane Z iem ie Odzyskane.

Podkreślić należy, że słuchacze w ykaza li dość duże 
w yrob ien ie  społeczne. W  p ierwszych dniach kursu 
w y ło n ili spośród siebie 3-osobowy zarząd, będący w  
s ta łym  kontakcie .z k ie row n ic tw em .

W ykorzystu jąc doświadczenie poprzedniego kursu, 
wprowadzono prócz w yk ładów  seminaria, na k tó rych  
słuchacze m ie li możność zadawania prelegentom  py­
tań i słuchania w yjaśn ień  in teresu jących ich  p ro ­
blem ów.

Słuchacze in te resow a li się w yk ładam i, zabiera li 
głos w  dyskusiach. W  godzinach w ieczornych zorga­
nizowano zajęcia św ie tlicow e pod k ie row n ic tw em  
pracownika M in is te rs tw a  In fo rm a c ji i  Propagandy. 
M in is te rs tw o  In fo rm a c ji i B iu ro  Prezydia lne K.R.N. 
dostarczyły słuchaczom w ie le  w yd a w n ic tw  i  druków-

U m ożliw iono słuchaczom zwiedzenie W arszawy, 
M uzeum  Narodowego, d ru k a rn i „C zy te ln ika “ , studia 
R. P. i  rad iostac ji w  Raszynie. Zakupiono b ile ty  na 
„Penelope“  M orstina  do Teatru  Polskiego oraz na 
„Ucznia d iab ła “  Shawa. Co tydzień w yśw ie tlano  
w  Dom u Poselskim  film y .

W  dn:u 30 listopada uczestnicy ku rsu  zostali p rzy ­
jęc i w  Belwederze przez ob. W iceprezydenta Szwal- 
bego, k ilk u  z n ich  zabrało głos, dz ięku jąc Prezydium  
K . R. N. za zorganizowanie kursu  i  opiekę, 
oraz zdało sprawę ze swoich osiągnięć. Ob. W icepre- 
fy d e n t w  k ró tk ich  słowach odpow iedzia ł zebranym, 
podkreślając znaczenie ich pracy w  terenie i  zwraca­
jąc uwagę na najbliższe zadania rad i  działaczy tere­
nowych: daninę na Z iem ie Odzyskane oraz akcję w y ­
borczą. W . K.

B A R B A R A  S IL IN IE W IC Z

Jeszcze o Jednej radzie
Nie ty lk o  w  k ra ju  m am y rady narodowe. W  Paryżu 

spotkałam  ich bliźniaczą siostrę, nie m n ie j dzielną 
j  nie m nie j zapracowaną. Ną Elisée Reclus,, gdzie 
jest siedziba R.N.P.F. (Rady Narodowe Polaków  we 
F ranc ji) jes t swojsko i dobrze. W rześniowe słońce 
sączy się le n iw ie  przez f i l t r  z ie leni drzew. Ciepłą 
d łon ią  przesuwa po ryce rsk ie j daw nej bron i, po­
rozwieszanej na ścianie i  n ieśm iało do tyka  skrzydeł

białego orła, k tó ry  odpoczywa m ajestatycznie na tle 
b ie li i  czerw ieni.

Zw iedzam  pomieszczenia R.N.P.F. z b. prezesem 
Józefem Łąką, gawędząc jednocześnie o pracy na w y . 
chodźtw ie i  o k ra ju . In te resu je  m nie  przede wszyst­
k im  ruch  w ydaw niczy. W  k ra ju , .gdzie m am y bardzo 
dużą ilość p ism  w  stosunku do ilości czyte ln ików , 
przecię tny śm ie rte ln ik  nie raz n ie  zdaje sobie spra­
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w y z ważności prasy. A le  d la  Polaka na obczyźnie 
pismo w  rodz im ym  języku  jest rzeczą ważną. Toteż 
każda wieść z k ra ju , k tó ra  dociera do „G azety Pol­
sk ie j“  (pismo codzienne), jest poryw ana z łapczywą 
radością. A  z d ru k a rn i na rue de M én ilm on tan t lec i 
polskie słowo —  w  po lsk ie j książce. Tam też odbija 
się. m iesięcznik dla d z ia tw y  „Nasze pisemko“ .

Z R.N.P.F. w spółpracują ściśle różne organizacje 
społeczne, ja k  np. Zw iązek K ob ie t im . M a r ii Konop­
n ick ie j, k tó ry  posiada naw et w łasny m iesięcznik. W y ­
chodzi on na terenie F ra n c ji od listopada 1944 r. ja ­
ko „G łos K o b ie t“ , przekształcony ostatn io  w  B iu le ­
tyn Z w iązku  K ob ie t Polskich.

O działalności organizacji kobiecej wspom inam  t y l ­
ko nawiasem, pod kątem  w idzenia współpracy 
z R.N.P.F.

W  osobnym a rty ku le  omówię szerzej je j działalność 
i cele. N ie mogę natom iast ominąć najm ilszego dzie­
cięcia w ychodźtw a —  „G ru n w a ld u “ .

Dlaczego w łaśn ie  „G ru n w a ld “ ? I  co to  takiego? 
Można odpowiedzieć jednym  zdaniem. Jest to Z w ią ­
zek M łodzieży Polskie j, k tó ra  kszta łc i się i  p racuje dla 
k ra ju . W  epoce, gdy wszyscy entuzjazm ują się roz­
biciem  atomu i  radarem  —  zrzeszeni w  „G ru n w a l­
dzie“  chłopcy i  dziewczęta w z ię li sobie za hasła: jed ­
ność, praca, nauka. S iłą i zapałem swej młodości 
s tw o rzy li zw artą  grupę, k tóra , idąc szlakiem  starych 
tra d y c ji słow iańskich, przec iw staw i się na każdym 
odcinku życia zaborczości krzyżack ie j.

Pracą i  ty lk o  pracą można osiągnąć swoje cele. To 
też g łów ny  nacisk kładą na wyszkolenie zawodowe 
i w  ty m  k ie ru n ku  w ytęża ją  wszystkie swe siły. W łaś­
nie w  momencie, gdy odw iedzamy R.N.P.F. przygo­
tow u je  się z lo t „G ru n w a ld u “  pod opiekuńczym i 
skrzyd łam i Rady, do k tó re j wszyscy i zawsze —  jak  
do pani m a tk i —  przychodzą po różne rady.

Trudno m i w  ta k  bardzo pobieżnym  a rtyku le  zdać 
sprawozdanie z działalności R.N.P.F. N aw et nie p ró ­
buję tego robić. Raczej chcę przedstaw ić ją  od stro ­
ny na jis to tn ie jsze j, od tego —  w  ja k i sposób żyje 
i p rom ien iu je  na otoczenie. A  m usi w  ludziach tych 
coś tkw ić , musi w  n ich  być jakaś bezpośrednia życz­
liwość, skoro na Elisée-Reclus, w  środku Paryża, za­
pominam, że jestem  z dala od O jczyzny, a po w y jśc iu  
na u licę  —  muszę d ługo sobie uprzytam niać, że to 
nie stara, kochana Warszawa.

Czego to  dowodzi? ' Że polska em igracja  m usi być 
zw arta  i  że um ie żyć K r a j e m .

Pzesadą jednak by ło b y  powiedzieć, że praca 
R.N.P.F. idzie po różach. W eźm y np. spraw y szkolne. 
W prawdzie na gościnnej ziem i francusk ie j m am y du­
żo p rzy jac ió ł, ale trudności życia codziennego są n ie­
raz większe n iż  w  k ra ju . B ra k  s ił nauczycielskich, 
brak podręczników  i  pomocy naukowych, nierzadko 
trudności lokalowe, wszystko to zmusza ludz i do b ra ­
nia się z życiem  za bary. Toteż z radością pow itano 
u tw orzen ie  w  samym Paryżu pierwszego polskiego 
g im nazjum  i  liceum .

Na gościnnej francusk ie j ziem i, k tó ra  nie m n ie j 
k rw i w ch łonę ła  n iż  nasza —  w yrasta  polska szkoła 
i polskie słowo». Rozm aw iałam  z rodzicam i m łodych, 
k tó rzy  do te j szkoły pójdą. N iek tó rych  przygnała tu  
wojna, n iek tó rzy  są s ta rym i em igran tam i i  zapom­
n ie li popraw nie  m ów ić po polsku. A le  ich  dzieci m  u- 
s z ą wyrosnąć na Polaków. W idzia łam  m a tk i i  o j­
ców, in te ligen tów  i  tych, co pasą k ro w y  gdzieś na 
ferm ie, w idz ia łam  ich  ręce tw arde, żylaste i  mocne 
i w ' oczach nieme pytan ie : czy dziecko zda i  czy bę­
dzie p rzy ję te . W idzia łam  n iespoko jny b łysk  jakiegoś 
p łom ienia, k tó ry  ich  p rześw ie tla ł. Chodziło tu  o coś 
w ięcej n iż  o umieszczenie syna, có rk i w  szkole. Cho­
dziło o w ychow anie młodego pokolenia n ie d la  ja ­
k ie jś  legendarnej o jczyzny za siedm ioma góram i, za 
siedmioma m orzam i, ale o w ychow anie zdrowych, 
dz ie lnych lu d z i d la żyw e j Polski.

I  może jeszcze o coś... żeby m łodzi s tw o rzy li lepszy 
św iat, p iękn ie jszy, żeby szli do siebie z książką w  rę ­
ku  i  m iłością w  sercu, a nie z granatem  i  zawiścią.

Praca R.N.P.F. n ie  opiera się na frazeologii. Dwa 
zjazdy, k tó re  się odby ły : jeden 17— 18 grudn ia  1944 r., 
d rug i 28— 30 lipca 1945 r., ilu s tru ją  w yraźn ie  wszyst­
k ie  zam ierzenia i  w y s iłk i naszych rodaków. A  że 
praca ta jest coś w arta , n iechaj będzie dowodem, że 
w  P rezyd ium  P.K.W .N. znajdziem y tak ie  nazwiska 
ja k  p ro f. Irena  Jo lio t-C u rie  i  M aria  M ick iew icz  — 
w nuczka Adam a M ickiew icza.

Opuszczam Elisée-Reclus, obdarowana w yd a w n ic ­
tw am i R.N.P.F., żegnana serdecznie przez Polaków 
i  gościnną ziem ię francuską.

A  z k ra ju  —  chcia łabym  przesłać im  mocny ko le ­
żeński uścisk d ło n i —  na znak łączności.

A N T O N IN A  S P A N D O W S K A

Deficyt katow icki
Budżet m iasta K a tow ic  je s t de ficy tow y, ja k  zresz­

tą większość budżetów m ie jsk ich . Na globalną sumę 
budżetu 208 m iln . zł d e ficy t wynosi około 30 m iln . 
Na pokrycie  tego niedoboru władze m ie jsk ie  zamie­
rza ją  się starać o pożyczkę z Komunalnego Fundu­
szu Pożyczkowego.

Spośród poszczególnych pozycji budżetu n a jw ię k ­
sze sum y pochłania adm in is trac ja , bo aż 151 m iln ., 
a więc n :emal 75%  całego budżetu. Inne poważnie j­
sze pozycje stanow ią: szp ita l m ie jsk i —  19 m iln ., za­
kłady wodociągowe —  23 m iln ., hala ta rgow a 17 m iln ., 
rzeźnia —  11 m iln ., adm in is trac ja  nieruchomości po­
niem ieckich —  4 m iln . Z powyższych pozycji wodo­
ciągi są p raw ie  samowystarczalne, a dochodowe są

jedyn ie  rzeźnia i  hala targowa, k tó re  przynoszą łącz­
nie plus m inus 16 m iln . czystego dochodu. Są to 
jednak jedyne dochody własne m iasta.

Katow ice nie posiadają również żadnych środków 
kom unikacyjnych , k tó re  b y łyb y  własnością m iejską. 
T ram w a je  kursu jące w  mieście stanowią jednocześ­
nie kom unikację  m iędzym iastową z m iastam i poło­
żonym i niedaleko, ja k  Bytom , Sosnowiec, Siemiano­
wice itp . T ram w a je  te, tzw . „Śląskie K o le jk i E lek­
tryczne“  przed w o jną  b y ły  spółką akcyjną, obecnie są 
upaństwowione. Reaktywowane k ilk a  m iesięcy te­
mu „Śląskie L in ie  Samochodowe“  —  autobusy m ię­
dzym iastowe -r-  są spółką, w  skład k tó re j wchodzi 
m iasto Katow ice, pow ia t ka to w ick i i  k ilk a  innych
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m iast ja k  Bytom , Chorzów, G liw ice itp . W  przyszło­
ści przedsiębiorstwo to  z pewnością będzie dochodo­
we, jednak w  ch w ili obecnej cały swój dochód zmu­
szone jes t wkładać w  inw estyc je  we w łasnym  zakre­
sie, ja k  rem ont i uzupełnienie taboru.

M ie jska  Rada Narodowa w  Katow icach za in ic jow a­
ła budowę bocznej lin ii tram w a jow e j z ul. Kościuszki 
do B rynow a —  na odcinku długości około półtora 
k ilom etra . N ieste ty , zwłoka w  zatw ierdzeniu planu 
budowy przez M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji i Centrlany 
U rząd Planowania spowodowała w strzym anie  rozpo­
czętych już  robót.

Na ogół jednak stw ierdzić  można, że zagadnienie 
kom un ikac ji na terenie K a tow ic  i kompleksu m iast 
sąsiednich zostało już  rozwiązane w  stopniu na obec­
ne czasy w ystarcza jącym , ja kko lw ie k  jeszcze dale­
k im  od poziomu przedwojennego.

W  m iarę postępującego rozw oju  m iasta, ta k  ze 
względu na rozrost placówek przem ysłowych ja k  i na 
scentralizowanie wszelkich urzędów w  mieście wo­
jewódzkim , trudności lokalowe zaczynają urastać do 
rozm iarów  problemu. Toteż w  ch w ili obecnej sprawy 
z tego zakresu nastręczają w iele pracy i w iele n ie­
ła tw ych  do rozwiązania zadań m ie jsk ie j radzie na­
rodowej. Całość tego zagadnienia rozb ija  się na dwie 
zasadnicze kwestie. Jedną je s t w zras ta jący  głód 
m ieszkaniowy i niemożność pomieszczenia ciągle na­
p ływ ających pracowników  ta k  przem ysłowych ja k  
i z innych branż, drugą zaś b rak  loka li na placówki 
o ta k  zasadniczej wadze ja k  szkoły, szpitale itp .

W  dziedzinie m ieszkaniowej n re js ka  rada stała s;ę 
organem, k tó ry  za ła tw ia ogromne ilości zażaleń, 
skarg  i odwołań od orzeczeń wydzia łu  kw a te runko­
wego. Działająca od niedawna na terenie m iasta Nad­
zwyczajna K om is ja  M ieszkaniowa stosuje system 
rozdzie ln ictwa mieszkań, k tó ry  powoduje często roz­
goryczenie wśród społeczeństwa, a m ianowicie
uwzględnia w  pierwszej kolejności potrzeby pracow­
n ików  zatrudnionych w  przemyśle (górniczym , h u t­
n iczym  i  in .) . System ten wobec biedy m ieszkanio­
w e j, k tó ra  z dnia na dzień sta je  się bardzie j paląca, 
powoduje, że szanse na zdobycie m ieszkania dla p ra ­
cowników  innych  placówek, czy też urzędów i  in s ty ­
tu c ji,  s ta ją  się coraz mniejsze.

Jeśli chodzi o lokale użytkowe, sprawa przedsta­
w ia  się n iem nie j trag iczn ie . W ysta rczy dla ilu s tra c ji 
przedstawić choćby jeden wypadek, a m ianow icie 
sprawę szpita la m iejskiego. Szpita l ten urzęduje 
„ką te m “  w  szpita lu B o n ifra tró w , gdyż nie ma w łas­
nego gmachu. Przed w o jną  rozpoczęto budowę nowo­
czesnego gmachu na szkołę, k tó ry  został wykończo­
n y  po w ojn ie . M ie jska  rada czyn iła  s taran ia  o p rzy­
dzielenie tego gmachu na szpita l, a sprowadzona

Z c a ł e j
CO SŁYCHAĆ W KIELECKIM?

Tereny przyczółkowe uc ie rp ia ły  od działań wojen­
nych. W ie lk ie  szkody w yrządziła  klęska rdzy zbożowej. 
Ludność zubożała. Rady pow oła ły  kom isje siewne, k tó ­
re udzie la ły  pomocy. Są jeszcze jednak inne tereny po­
za przyczółkowe, zniszczone. Przedstaw icie l rady naro­
dowe! z Częstochowy pisze o zniszczeniach w  pow ie­
cie, ja k ich  dokonali N iem cy w  1939 roku. W ysiedla jąc

w  ty m  celu kom is ja  z M in is te rs tw a  Zdrow ia uznała, 
że budynek ze wszech m ia r odpowiada tem u prze­
znaczeniu. Jednak gmach został za ję ty  przez Cen­
tra ln y  Zarząd Przem ysłu Węglowego i obecnie nie 
ma tam  ani szkoły ani szpita la ty lk o  b iu ra  CZPW.

N ie ma potrzeby podkreślać konieczności posiada­
nia własnego budynku przez szpital. P rzem aw ia ją  za 
ty m  kardynalne (zasady h g ie n y  i dbałości o zdrowie 
publiczne, k tó re  zwłaszcza na tych  terenach zostało 
mocno nadszarpnięte przez okres okupacji. Jednak 
i potrzeby szkoln ictwa w  zakresie loka li nie zostały 
zaspokojone dotychczas nawet w  m in im a lnym  stop­
niu. W prawdzie ilość dzieci uczęszczających do szkół 
wynosi 98% ogółu, ale dzieci te uczą s'ę w  szkołach 
na 3 zm iany dziennie, ponadto n iektóre  lokale nie są 
ostatecznie wyrem ontowane, nn. spowodu nieczynne-- 
go centralnego ogrzewania pa li się w  żelaznych p ie­
cykach, k tó re  dym ią i ja k  w iadomo ogrzewają izby 
bardzo nierównom iern ie. Is tn ie je  wypadek, że poło­
wę własnego loka lu  szkoły za jm u je  W ojewódzki 
U rząd Ziem ski, na skutek czego panuje jeszcze 
większa ciasnota. W  . rezultacie w a ru n k i w  jak ich  
uczą s:ę dzieci mogą m ieć i będą m ia ły  niezawod­
nie —  o ile  sytuacja  n ie ulegnie poprawie —  tia i fa ­
ta ln ie jszy  w p ływ  ta k  na poziom nauk i ja k  i  na zdro­
w ie młodego pokolenia.

M ie jska  rada narodowa m a przed sobą n iew ą tp li­
w ie trudne  zadania. Przeszkody ja k ie  napotyka 
w  swej działalności są n iewspółm iernie w ie lk ie  w  sto­
sunku do środków ja k im i rozporządza. Toteż bilans 
dotychczasowej nracy rady wykazu ie niew iele po­
zy tyw nych  w yn ików , zwłaszcza jeże li bierze się pod 
uwagę olbrzym ie potrzeby terenu. Może ten bilans 
w ypadłby bardzie j e fektyw n ie , gdyby zbyt wiele 
energu rady nie pochłan ia ły niesnaski z zarządem 
m ie jsk im  oraz nieporozum ienia m iędzyparty jne  w  ło­
nie samej rady. N iezdrowe stosunki ja k ie  panują 
w  te j dziedzinie ilu s tru ie  fa k t. że ponad 5 miesięcy 
m iasto nie m iało prezydenta, k tó ry  ustąp*“ł  w  czerw­
cu b. r. na sku tek nieporozumień z radą. W  dniu 15 
listopada na posiedzeniu rady w ybó r prezydenta zo­
s ta ł ponownie odroczony ponieważ kom is ja  m iędzy­
p a r ty jn a  dotąd nie wyznaczyła kandydatów. W  chw ili 
gdy piszę ten  a r ty k u ł sprawa nie została jeszcze za­
ła tw iona. Równocześnie z wyborem  prezydenta na­
stąpi w ybó r nowego przewodniczącego rady, gdyż 
obecny ustąp:-! również w  czerwcu i ty lk o  na prośbę 
rady nadal spraw uje  swój urząd. Należy m ieć na 
dzieję, że w ybo ry  te po ta k  d ługich rozważaniach zo­
staną dokonane szczęśliwie i w  przyszłości w spółpra­
ca ułoży s:ę ha rm on ijn ie . W yda je  się to  w arubkiem  
niezbędnym do stworzenia k lim a tu , w  k tó ry m  m ie j­
ska rada będzie mogła poświęcić s’’ę w  całości zagad­
nieniom  bardzie j is to tnym  i naglącym.

P o l s k i
mieszkańców i niszcząc zabudowania, przygotow ali 20.000 
ha obszar ziem i pod m ajątek dla Goeringa.

Jeszcze są gm iny, w  k tó rych  ire  zergpm zowfno r-ul 
nw cdow ych , a w  n iektó rych  skład radnych pod wzglę­
dem po litycznym  jest jednostronny. Przystąpiono do 
reorganizacji rad w  pow iatach: pińczowskim , stopnickim . 
sandom ierskim  i  iłżeckim . Ukonstytuow anie  rad narodo­
wych o w łaściw ym  składzie zdolnych do pozytyw ne­
go w ykonyw an ia  norm alnych prac jest podstawową rze-
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czą. Obok bieżących spraw w ysuw ają  się na czoło za­
gadnienia ogólno państwowe, ja k  Danina Narodowa 
i w ybory. N ie m niej ważną rzeczą jes t przyjęcie  przez 
rady aktywnego udzia łu w  organizowaniu specjalnych 
zebrań organizacji społecznych' i  zebrań masowych 
ogólnych, k tó re  w in n y  być w ykorzystyw ane dla uśw ia­
domienia ogółu obyw ate li o znaczeniu i  zadaniach rad 
narodowych i  uzyskanych osiągnięciach.

Interwencja i propaganda pobudzająca dostawy za­
ległych świadczeń rzeczowych.

Ogólny stan dostaw zaległych świadczeń rzeczo­
wych w  w ojewództw ie  k ie leck im  przedstawia się 
źle. W n iek tó rych  pow iatach w  zbożu dostarczo­
no 25%, w  ziemniakach 75%. Na terenie n ie ­
k tó rych  pow iatow ych rad narodowych ro ln ic y  w y ­
w iąza li się lep ie j ze swych obowiązków i  tak, pow iat 
opatowski zdał zboża 108%, a ziem niaków  75%, w  ję ­
drze jow skim  zboża 91%, ziem niaków  85%, stopnickim  
zboża 60%, ziem niaków  112%.

Danina Narodowa. Na p lenarnym  zebraniu W.R.N. 
odbytym  21.X I. 46 r. radn i wszystkich ugrupowań po­
litycznych  i społecznych organizacji jednom yślnie zgło­
s ili akces do akc ji D an iny Narodowej. K ie lecka Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców bez wezwania w p ła ­
ciła na rzecz D an iny 500.000 zł.

Czynniki społeczne in ic ju ją  budowę to ru  kolejowego 
z K ie lc  w  k ie run ku  południow ym , k tó ry b y  połączył te ­
reny Chm ieln ika, Busko-Zdro ju , Stopnicy, W iś licy  i  in. 
Tereny te m ają bogate pokłady białego kam ienia 
piaskowca, k tó ry  jest ła tw y  w  obróbce —  m iękki, do­
piero w  pół roku  na pow ierzchni nabiera twardości i  sta­
now i św ietny m ate ria ł budow lany. Z tego kam ienia bu­
dowano reprezentacyjne gmachy w  B rukse li i  w  W ied­
niu. Busko-Zdró j jest m iejscowością kuracyjną . W  W i­
ślicy są bogate złoża gipsu, a dwa k ilo m e try  od W iś licy 
w  Swoszowicach znajdu ją  się kopaln ie s ia rk i w  stanie 
zaniedbanym.

Dobrze rozwijająca się szkoła rzemiosł artystycz­
nych w Kielcach i bursa, nie mają odpowiedniego loka­
lu. W ojewódzki Zw . Sam. zamierza kup ić od p ryw atnych  
w łaścicie li okazyjn ie  domy. W ydaje się niecelowe ta ­
kie w ydaw ania pieniędzy. W łaściw ie j będzie pieniądze 
przeznaczyć na odbudowę, czy rem ont gmachów. Czyn­
n ik i społeczne w in n y  dołożyć starań o p rzydzia ł od­
powiednich lo k a li d la szkoły i bursy.

Dwumiesięczny kurs samorządowy dla pracowników
został zorganizowany w  K ie lcach staraniem  organizacji 
po litycznych. Uczęszcza nań 53 słuchaczy. Ma być zor­
ganizowany d rug i ku rs  samorządowy o szerszym pro ­
gramie. Na kursie  samorządowym przy B iurze Prezy­
d ia lnym  K.R.N. w  Warszawie k ie leckie  rady narodowe 
p rzysła ły  10 słuchaczy.

A. M .

O S IĄ G N IĘ C IA  W .R.N. W  G D A Ń S K U  N A  O D C IN K U  
Ś W IA D C Z E Ń  R ZE C ZO W Y C H .

Odnośnie dostaw świadczeń rzeczowych na Wybrzeżu 
posiada m ate ria ły  Oddział Świadczeń Rzeczowych 
w Urzędzie W ojewódzkim . K ie ro w n ik  Oddziału Św iad­
czeń Rzeczowych ob. C hm urzyński u dz ie lił w yczerpu ją ­
cych in fo rm ac ji, ilu s tru ją c  dane odpow iednim i w yk re ­
sami i  tab licam i starannie w ykonanym i na wystawę 
w Gdańsku, k tó ra  odbyła się w  dn. 25.V III. —  30.V I II .  
1946 r.

Z  w ykresów  w yraźn ie  w idać w p ły w  czynnika in te r­
wencyjne - propagandowego na dostawy świadczeń,

Miejscowe czynn ik i społeczne doceniały znaczenie in te r­
w encji w  terenie i  skutek w idoczny osiągnęły, a m iano- 
w icie :

W ym iar zboża w yn iós ł................  20.260.400 kg
k a r to f l i w yn iós ł . 32.813.000

Na 1 .V III. 1946 r. dostarczono:
zboża ....................................
k a r t o f l i ...............................

15.836.000 kg 
33.443.000 „

Procentowo dostawy n iek tó rych  a rtyku łów  na l.V IU
1946 r. przedstaw iają się następująco: 

Dostarczono:
Zboża ........................................
Z ie m n ia k ó w .........................
P a s tew nych .............................
W a r z y w ..................................

Ł u b in u ........................................
M ię s a ........................................
M leka ....................................
W ełny
W ł o s i a ....................................

79%
102%
480%
100%
149%
61%
54%
68%
50%

W prawdzie nie jest to wykonanie 100-u procentowe 
planu dostaw, chociaż n iek tó rych  a rtyku łó w  dostarczono 
powyżej ńorm y, b iorąc jednak pod uwagę stan powo 
jenny  gospodarstw i  nowe zagospodarowanie się na 
Wybrzeżu, w y n ik i dostaw podług innych  terenów św iad­
czą o pa trio tyzm ie  ludności Wybrzeża i zarazem o 
um iejętności pracy czynników  społecznych i  adm in i­
stracyjnych. Oddział świadczeń rzeczowych nie posiada 
jeszcze pełnych danych z dostaw dokonanych po zbio­
rach r. b. Uważa jednak, że do ch w ili obecnej zaległości 
są m inim alne.

P rzy jm u jąc  wskazania O bywatela Prezydenta w yg ło ­
szone na I I  K on fe renc ji Przewodniczących W. R. N. 
w  Belwederze, sprawą zaległych świadczeń w in n y  się 
zająć energicznie rady narodowe.

R E Z Y G N A C JA  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  W.R.N. K R A K O W

W dn. 23 listopada odbyło  się nadzwyczajne posiedze­
nie W ojewódzkiej Rady Narodowej w  K rakow ie . Na po­
siedzeniu dokonano w yboru  4 okręgowych kom is ji w y- 
oorczych po 3 członków i  2 zastępców. Zgłoszono 2 lis ty  
jedną b lok dem okratyczny, drugą PSL. L is ta  b loku 
przeszła w  głosowaniu ta jnym  większością 51 głosów 
przeciw  27 .

Na tym  samym posiedzeniu dotychczasowy przew odni­
czący W oj. Rady Tadeusz W oner zgłosił rezygnację z za j­
mowanego stanowiska. Rezygnację tę Rada p rzy ję ła , (sp.)

Z JA Z D  S A M O R Z Ą D O W C Ó W  P O W IA T U  K R A K O W S K IE G O

W K rakow ie  odbył się zjazd przedstaw icie li organów 
samorządu terytoria lnego. W  zebraniu tym  w z ię li udział 
członkowie pow iatow ej rady  narodowej, p rezydiów  rad 
gm innych i  m ie jskich, przedstaw iciele w ładz niezespolo- 
nych i  organizacji społecznych.

Omawiano zagadnienie współpracy samorządu z orga 
nami w ładzy państwowej. Inspektor samorządu gm in­
nego pow iatu  krakowskiego przem aw ia ł na tem at obo­
w iązków  gm in i  sołtysów w  zakresie ew idencji ruchu 
ludności, przedstaw icie l K B W  m ów ił o współpracy w o j­
ska z czynnikiem  społecznym w  zakresie bezpieczeństwa 
publicznego, reprezentant M il ic j i  O bywate lskie j omówił 
organizację w ie jsk ich  straży porządkowych i  ORMO oraz 
ich obowiązki, p ro ku ra to r sądu wojskowego w swym
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przemówieniu podkreś lił odpowiedzialność organów sa­
morządu w  zakresie u trzym ania  bezpieczeństwa, pow ia­
tow y inspektor szkolny przedstaw ił m ożliwości współ­
pracy nauczycielstwa z. w ładzam i samorządu te ry to r ia l­
nego.

Po referatach wyw iązała się dłuższa dyskusja, (sp.).

♦
I  W  O P O L U  B R A K  L O K A L I .

• M iejska Radą Narodowa w  Opolu rozpatryw a ła  w nio­
sek Zw iązku B y łych  W ięźniów Politycznych, k tó ry  od 
dłuższego czasu napróżno stara się o przydzia ł lokalu.

W dyskusji podkreślono, że uzyskanie pozwolenia na 
otwarcie restauracji czy ka w ia rn i n ie  przedstaw ia żad­
nych trudności, ja kko lw ie k  lo k a li tego radzaju  jest już  
i tak  n iew spółm iern ie  dużo na .terenie Opola. Wniosek 
w sprawie Z. B. W. P. uchwalono jednogłośnie, (sp.).

P O W IA T  S Ł U P S K I N IE  S P I.

W dniach 18 —  25 listopada odbył się w  S łupsku kurs 
dla p racow ników  samorządowych z terenu całego po­
w iatu. Na w yk ładow ców  zaproszono fachowców z róż­
nych dziedzin objętych programem kursu. Z terenu p rzy ­
było około 100 słuchaczy.

Rady terenowe w  powiecie łącznie z organami w yko ­
nawczymi samorządu za jm ują  się obecnie energicznym 
prowadzeniem w a lk i z plagą gryzoniów  na terenje po­
w iatu.

Ostatnio powierzono organizacjom m łodzieżowym  na 
terenie miasta i pow ia tu  zorganizowanie zbierania złomu 
metalowego. A kc ję  rozpoczęto i  rozw ija  się pomyślnie.

W R O C Ł A W  K O N T Y N U U J E  K S Z T A Ł C E N IE  R A D N Y C H .

W W rocław iu  w  Urzędzie W ojewódzkim  odbyła się 
ostatnio konferencja  przewodniczących terenowych rad 
narodowych z w oj. w rocławskiego poświęcona aktua lnym  
zagadnieniom z zakresu pracy rad.

Na wstępie przewodniczący W.R.N. Sadrakuła w yg łos ił 
re fe ra t o zadaniach rad narodowych, następnie przewod­
nicząca K o m is ji K u ltu ra lno -O św ia tow e j omówiła zada­
nia rad w  te j dziedzinie, delegat k u ra to riu m  zobrazował 
zagadnienia budżetowe w  szko ln ictw ie  i  oświacie, prze­
m aw ia ł reprezentant In s ty tu tu  Śląskiego oraz przedsta­
w ic ie l sądu, k tó ry  w yg łos ił re fe ra t o potrzebach popula­
ryzacji prawa. (sp.).

A R E S Z T O W A N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P.R .N  
W  L W Ó W K U .

W dniu  23 listopada aresztowany został przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej w  L w ó w ku  w  w oj. Dolno­
śląskim  St. P iekarew icz. Aresztowanie nastąpiło na sku­
tek zarządzenia p ro k u ra tu ry  okręgowej w  Jelenie j Gó­
rze. P iekarew icz stanął przed sądem pod zarzutem w yko ­
rzystyw ania  stanowiska dla korzyści m ateria lnych. Łącz­
nie z przewodniczącym aresztowano inspektora samo­
rządowego.

TORUŃ MIASTEM UNIWERSYTECKIM.

M ie jska Rada Narodowa w  T orun iu  uchw aliła  pro­
je k t stworzenia dzie ln icy uniw ersyteckie j w  mieście. 
P ro jekt nowej dzie ln icy przew idu je  budowę obserwato­
riu m  astronomicznego, labora to riów  chemicznych, fizycz­
nych, ro ln iczych oraz budowę domów akademickich. 
M iasto uniw ersyteckie  obliczone ma być na 15 tysięcy 
studentów. W ydaje się, że M. R. N. obrała w łaściwą 
drogę dla rozw oju miasta. Życzym y powodzenia.

(sp)

K U  U W A D Z E  M  R  N . W  C IE P L L IC A C H .

Cieplice miejscowość ku racy jna , posiadająca ponadto 
muzeum gromadzące cenne eksponaty, nie posiada dotąd 
własnej straży pożarnej i  na wypadek pożaru musi w zy­
wać straż z okolicznych m iast i  gmin.

Na terenie pow ia tu  jeleniogórskiego is tn ie ją  52 od­
dzia ły straży ochotniczej, jednak C ieplice n ie  posiadają 
nawet tak ie j.

W ydaje się, że tamtejsza rada narodowa pow inna zain­
teresować'się tą sprawą i  zaradzić te j bolączce, (sp).

C Z Y  R A D Y  N A R O D O W E  U C Z E S T N IC Z Ą  W  A K C J I  
„P R Z E M Y S Ł  D L A  W S I” ?

A kc ja  „P rzem ysł dla w s i“  zaczyna ’ p rzybierać fo rm y 
konkretne. Rozprowadzenie tow arów  przem ysłowych no 
wsiach rozw ija  się coraz in tensyw n ie j. Z  terenu nap ły­
wają wiadomości, że na Opolszczyźnie rozprowadza się 
maszyny rolnicze, w  częstochowskim p łótna i  w yro by  że­
lazne itp  itp .

O doniosłości te j akc ji p isa liśm y już  nieraz. Teraz zaś. 
gdv jest ona już  w  toku, należy jeszcze raz podkreślić, że 
celowość i czystość je j w ykonania  jest nieodzownym w a­
runkiem  spełnienia nrzez te akcie zadań wytyczonych je j 
przez in ic ja to rów . Dlatego wszystkie rady narodowe po­
w ia tow e i gm inne pow inny wziąć w  n ie j żyw y udzia ł 
i n ieustannie czuwać nad je j przeprowadzeniem.

Za w zór dla innych  rad możemy tu  przykładow o po­
staw ić Pow iatową Radę Narodową w  B ytom iu  w  w oj. 
śląsko-dąbrowskim , k tó ra  okazała dla te j akc ji należne 
zainteresowanie. Przed rozpoczęciem akc ji rada ta zwo­
ła ła  naradę z przedstaw icie lam i „Społem “  na k tó re j omó­
w iono zasady właściwego zorganizowania akcji. Od 
ch w ili p rzybycia  do magazynów „Soołem “  pierwszych 
tow arów  w  ramach a kc ji „P rzem ysł dla w s i“  pow iatowa 
rada wydelegowała do „Społem “  stałego przedstaw i­
ciela, k tó ry  z ram ienia ra d y  sprawuje nadzór nad maga­
zynam i i  rozprowadzaniem tow aru. D ruga narada przed­
s taw ic ie li P.R.N.. i „Społem “  odbyła się na tem at ustale­
nia klucza rozdziału.

Jak w idać współpracę zorganizowano w  ten sposób, że 
ani jeden, przedm iot n ie  prze jdzie z magazynu do na­
bywcy. bez w iedzy pow iatow ej rady. S tanow i to dużą 
rako jm ę w łaściwego przeprowadzenia akc ji oraz zapo­
biegnie w ie lu  m ożliw ym  nadużyciom.

Tym  radom, k tó re  dotąd nie zainteresowały się nale­
życie tą  akcją, polecamy ja k  najrych le jsze zorganizo­
wanie w spółpracy z organami rozdzielczym i. Inne zaś 
rady, k tó re  już  tę kw estię  rozw iązały, p rosim y o zawia­
domienie naszej redakc ji tak  o metodach działania, jak 
i  o doświadczeniach poczynionych w  tym  zakresie, (sp.)

P U C K  Z A B IE G A  O U T W O R Z E N IE  S T A R O S T W A .

Społeczeństwo miasta Pucka w ystąpiło  do Prezydium  
Rady M in is trów  z m em oriałem  podpisanym przez m ie j­
scowe organizacje, ins ty tuc je , partie  polityczne, zakłady 
pracy i  rybaków  o utworzenie starostwa puckiego z sie­
dzibą w  Pucku. Starostwo to is tn ia ło  od roku  1271 do 
1928, k iedy  to z likw idow ano je  i  włączono do starostwa 
wejherowskiego pod nazwą wspólną pow iatu  morskiego. 
Od te j pory  siedzibą starostwa jest W ejherowo, (sp.).

Z A  D U Ż O  B A R Ó W  W  W R O C Ł A W IU !
M ie jska  Rada N arodow a w  W ro c ła w iu  zgłosiła  w niosek 

o zredukow an ie  ilo śc i konces ji na  zak łady  gastronom iczne 
do 1/3 obecnej liczby. Ilość re s ta u ra c ji i b a ró w  na teren ie  
m iasta je s t fak tyczn ie  n iep ropo rc jo na ln ie  duża w  stosunku 
do in nych  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych . W ie le  pom nie jszych 
zak ładów  tego ty p u  prow adzą ludz ie  n ie fach ow i w  loka lach 
n ieodpow iedn ich  i bez zachow ania kon iecznych przepisów 
san ita rnych  i  h ig ien icznych . Poza ty m  z b y t w ie lk a  ilość ba­
rów  w p ływ a  na w z ro s t p ijań s tw a
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K o n fe re n c ja  p rzew o d n icząc ych  rad  
n a ro d o w y c h  w  W ro c ła w iu .

D n ia  18 lis to pa da  odbyła się w e  W ro c ła w iu  ko n fe re n c ja  
przew odniczących pow ia '.ow ych  i  m ie js k ic h  (m iast w ydz ie - 
.onych) ra d  na rodow ych  oraz przew odniczących k o m is ji 
ośw ia tow ych tychże rad. K on fe ren c ja  zgrom adź ła  oko ło 80 
osób p rz y b y ły c h  z całego D olnego Śląska, o raz p rzeds ta ­
w ic ie li ośw ia ty  z k u ra to re m  na czele.

K o n fe re n c ja  przew odniczących ra d  b y ła  drugą z k o le j 
zw ołaną przez w o jew ódzką  radę narodow ą. P ie rw sza za j­
m ow a ła  się g łów n ie  sp ra w a m i o rg a n iz a c y jn y m i rad. oraz 
k o n tro lą  społeczną druga m ia ła  za zadanie rozpatrzen ie 
i p rze dysku to w an ie  w ła ś c iw e j dz ia ła ln ośc i rad , oraz sp ra w  
ośw ia to w ych  na naszym  te ren ie .

Po w yg łoszonych  re fe ra ta ch  na tem aty :
„W łaśc iw a  dzia ła lność rad  na rodow ych“  —  przew odniczą­

cy W. R. N. —  Ob. S adraku ła  A ,
„W ła ś c iw y  zkares dz ia łan ia  k o m is ji ośw ia tow ych" - -  

przew. K om . Ośw. W . R. N. —  Ob. Moszczeńska.
„S p ra w y  ośw ia tow e  w  budżecie sam orządu“  —  Ob. Stu- 

biedo.
„P o p u la ryza c ja  p ra w a “  —  Ob. sędzia P o liszew ski.
„ In ś 'y tu t  Ś lą sk i“  —  D r. G o łachow ski,
w yw iąza ła  się n iezw yk le  ożyw iona dyskusja , dająca św ia ­

dectw o w yso k iem u  po7-'o m o w i zeb ranych  oraz tem u, że ra ­
dy na rodow e D olnego Śląska w esz ły  na w łaśc iw ą  drogę swej 
p racy, że s ta ły  się na p ra w dę -rep rezen ta c ją  społeczeństwa.

Z k rć lk ic h  spraw ozdań z -te renu d o w ia d yw a liśm y  s'ę o bo ­
lączkach, zam ia rach  i p rze p row adzonych  już  pracach. Jak 
w y n ik ło  z dysku s ji, ra d y  na -o  do w  a troszczą s'ę o ca łokszta łt 
życia społecznego a w  dziedzinie, ośw "atowej prowadzą p ię k ­
ną pracę, ja k  no. zakładanie szkół ro ln iczych  (Lubań) fu n ­
dow anie  s type d ió w  d la  n iezam ożnych uczn iów  (S w :d n :ca); 
zak ładan ie  burs, zw a lczan ie  n :e odpow iedn :ch d ’ a m łodzieży 
w id o w isk . R ady w y s z u k u ją  sposoby, za pomocą k tó ry c h  m o­
żna p rz y jś ć  z pom ocą na uczyc ie ls tw u  w  jego c iężk ich  w a ­
run kach  m a te ria ln ych  i  rozw iązu ją  dz ies ią tk i in n y c h  p ro ­
b lem ów  zasięg 'em  sw ych prac i za in teresow ań, d o trz y m u ­
jąc k ro k u  radom  P o ls k i cen tra ln e j dużo od naszych starszym.

K o n fe re n c ja  p rzekona ła  w szys tk  ch. że z ib 'ernnie sie co 
pew ien czas b y  w s p ó ln :e rozpa trzyć szereg p rob lem ów  jest 
pewnego ro d za ju  szkołą, dodającą bodźca do dalszej pracy, 
w  k tó re j je d n i z d ru g im i dzie lą  się s w y m i dośw iadczeniam i 
i p ro je k ta m i na przyszłość.

Jako  na jb liższe  p ro je k ty  naszych ra d  w  dziedz in ie  w y ­
chow ania  i o św ia ty  to  bezwzg’ ędna w a lk a  z analfabe tyzm em  
oraz po w o jennym  zdziczeniem  m o ra ln ym  i  g łów n ym  jego po. 
wodem  —  a lkoho lizm em . Bardzo n iew dzięczne zadania do 
spe łn 'en :a w z ię ły  na siebie rad v , ale jesteśm y p rzekonan i, że 
p rzy  p o p a rc iu  społeczeństwa w y p e łn ią  je  ca łkow ic ie .

W  końcu  zw róć 'ć  na leży uw agę na don ios ły  fa k t  —  społe­
czeństwo nasze poprzez swoje reprezentac je  :— ra d y  na rodo­
we, chce b rać czynny  i żyw y  u d z ia ł w  nauczan iu  i  w y c h o ­
w a n iu  m łodzieży, chce aby m łodzież chow a ła  s'ę w  m yś l za­
sad i  ideo log ii de m okra c ji, by  s ta ła  się naszym i następcam i 
w  doskonalszym  w y d a n iu

N auczyc ie l zysku ie  w  radach  sprzym ierzeńca w  jego cięż­
k ie j p ra cy  —  m łodz ież rozum nego op iekuna .

Życzyćby sobie na leżało aby p re zyd 'um  w o je w ó d zk ie j 
rady na rodow e j częściej zw o ływ a ło  podobne kon ferenc je , 
na k tó ry c h  ko le jn o  ro zp a tryw a lib yśm y  p ro b lem y żyw o nas 
w szystk ich  in te resu jące

I
la k  d z ia ła  P o w ia to w a  P a d a  N a ro d o w a  

w  Lignicy.

P ow ia to w a  Rada N a rodow a  w  L ig n ic y  zosta ła pow o łana  
do życ ia  w  m iesiącu m a ju  1945 r.

Po u k o n s ty tu o w a n iu  się, p rzystąp iono  do pracy a k ty w n e j 
w  pow iec ie  poprzez kom is je .

.Zostały stw orzone kom is je : k o n tro li społecznej, k u l tu ra l­
no-ośw iatow a,. m ieszkan iow a  i m ieszana z M ie js k ą  Radą N a ­
rodow ą m. L 'g n 'c y , n o rm o w a n ia  cen ry n k o w y c h  a r ty k u łó w  
p ie rw sze j po trzeby .

Prace poszczegó’ nyćh k o m is ji p rz y b ra ły  c h a ra k te r szyb­
k i i  w y d a jn y . Została un o rm o w an a  w  p ie rw szym  rzędzie ce­

na chleba w  po w iec ie  i  m ieście  z 21 z ło ty c h  na 13 z ło tych  za 
k lg . oraz zastosowano na' pzryszłość cenę chleba stosownie do 
ceny m ąki, nabyw ane j przez p ieka rzy  na w o ln y m  ry n k u , a to 
w  ten sposób, że k ilo g ra m  chleba będzie w yższy o jeden  z ło ­
ty  od ceny k ilo g ra m a  na b y te j m ąk i.

Na sku te k  in g e re n c ji P. R. N. zos ta ły  dokonane p rzesu­
nięcia  n.a s tanow iskach s tarosty i  w ices ta ros ty  pow . L lg n i-  
ca, w  kon sekw enc ji czego obydw a j zosta li p rzekazani w ła ­
dzom  p ro k u ra to rs k im .

P rzeprowadzone zosta ły ścisłe k o n tro le  w  Urzędzie L i ­
k w id a c y jn y m  m ien ia  poniem ieckiego, gdzie się okazały duże 
niedoo ągnięcia i  u s te rk i.

P rzep row adzono także k o n tro lę  w  c e n tra li i  m agazynie 
spó łd z ie ln i „S po łe m “ , gdzie  rów n ie ż  spo tkano drobne n a du ­
życia.

W  da lszym  ciągu sw ej p ra cy  P. R. N. po w o ła ła  do życia 
gm inne  ra d y  narodow e w  liczb ie  7 i  jedną  m ie jską , m iasta 
n iew ydz ie lonego  Parchon ice . R ady te n a tych m ia s t w c ią g ­
n ię te  /zosta ły do p ra cy  na  sw o im  te ren ie  i  ściśle związane 
k o n ta k te m  z P. R. N.

W  p 'e rw szym  rzedzie została w z ię ta  po d  uwagę sprawa 
szko ln ic tw a  w  teren ie . Do tego czasu t. j.  w  ro k u  szkolnym  
1945/1946 by ło  o tw a rtych  37 szkół powszechnych. L iczba ta 
okazała się za m a łą  ze w zg lędu  na ilość m łodz eży szkolne j. 
U chw a lono  o tw o rz y ć  n o w y c h  15 szkó ł pow szechnych na 
ro k  1946/1947 w  L ig n ic y  i  na te ren ie  całego p o w ia tu .

W  osta tn ich  czasach pow o łana zosta ła do życia kom is je  
osiedleńcza, k tó ra  zw iąza ła  się ściśle w  swej p racy  z 
PUR-em. K o m is ja  ta  spotyka w ie le  trudn ośc i na sw ej drodze 
ze w zg lędu na zdew astow aną przez dz ia ła n ia  w o jen ne  gos­
podarkę  ro !ną. Jednak n ie  zraża sie ty m  i  p ra cu je  w y d a j­
nie, czego dowodem  skrócenie czasu przebyw an ia  re p a tr ia n ­
tó w  na p u n k ta ch  rozdzie lczych.

W ie le  in n y c h  sp ra w  zostało po d ję tych  w  odbudow ie  gos­
p o d a rk i pa ńs tw o w e j. P race te zostaną w yko na ne  w edług 
p la n u  na ro k  1946.

Jedną z g łów n ych  przeszkód w  pracach  je s t b ra k  środ ­
k ó w  finansow ych . K w e s tię  tę  może i  pow in na  rozstrzygnąć 
ustawa o poda tkach z dn ia  20 m arca  1946 r.

S y lw este r B aranow ski.

W a rs z a w s k a  W o je w ó d z k a  R a d a  N a ro d o w a  
o w y b o ra c h  do sejmu-

Na o s ta tn im  posiedzen iu  W arszaw sk ie j W o je w ó d zk ie j R a ­
dy N a rod ow e j, na k tó ry m  p rz e w o d n ic z y li ko le jn o  pos łow ie : 
W itk o w s k i S tefan, p rzew odn iczący W, R. N. i  W ysock i L e ­
sław . w icep rzew odn iczący  W. R. N-, dokonano w y b o ru  12 
cz ło nkó w  i 8 zastępców do 4 okręgow ych  k o m is ji w y b o r­
czych na te ren ie  W ojew ództw a W arszaw skiego: w  P rusz­
kow ie , P łońsku , Przasnyszu i  M iń s k u  Maz. W  spraw ie w y ­
bo rów  do S ejm u rada u c h w a liła  rezo lucję , s tw ie rdza jącą  dą­
żenie na rod u  po lsk iego do u trw a le n ia  p ra w d z iw e j de m okra ­
c ji lu d o w e j, opa rte j o podstaw ow e re fo rm y  gospodarcze, 
w yrażone  w  3 le tn 'm  p lan ie  gospodarczym  z zadan iam i g łó w ­
n y m i: 1) p o d n ie s ie n i s ‘ opy życ io w e j, k u l tu r y  i  c y w iliz a c ji 
mas p ra cu ją cych  pow yże j poz iom u przedw o jennego , 2) p rze­
p row adzen ia  re g u la c ji system ów  p łacy  i .pracy. 3) s ta b iliz a ­
c ji cen a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych  i  ro ln ych , 41 bezw zg lędne j 
w a lk i ze szkodn ic tw em  gospodarczym  oraz zagospodarow a­
n ie  Z iem  O dzyskanych i  usun ięc ie  ś ladów  n iem czyzny. 
W skazu jąc na w y s i łk i i po zy tyw n e  osiągnięcia  K ra jo w e j R a­
dy  N a rod ow e j i Rządu Jedności N a rodow e j w  dzie le  zagoje­
nia Jan, odbudow y zniszczeń w o jen nych  i p lanow ania , w o ­
jewódzka rada w zyw a  w szys tk ich  ob yw a te li, by  p rzy  na d ­
chodzących w yb o ra ch  do Sejm u, od d a li swe g losy na lis tę  
b lo k u  s tro n n ic tw  dem okra tycznych .

Rada ■'wybrała W o je w ód zk i K o m ite t D a n in y  N a rodow e j 
z posłem  W itk o w s k im  i W ojew odą G a rnca rczyk ie m  na cze,le.

Na w n iose k  w y d z ia łu  w o jew ódzk iego uchw a lono  W y­
dz ie rża w ić  na 10 la t  m a ją te k  T u rc z y n e k  I I  w  pow . b łoń sk im  
w  ce lu  u rządzen ia  tam  sta łego ośrodka szkolen iow ego dla 
p ra c o w n ik ó w  sam orządowych.

Po w y s łu c h a n iu  spraw ozdań przew odniczącego W. R. N. 
i w o je w o d y  oraz dyskus ji, w  k tó re j zab ie ra ło  głos k ilk u n a ­
s tu  radnych , dokonano re o rg a n iz a c ji k o m is ji:  ośw ia tow e j, 
k o n tro li, p lanow an ia  przesiedleńczej, d yscyp lin a rn e j i  z iem ­
sk ie j d. s.
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W  trosce o los niewidomych
Wojna, k tó rą  spowodował zachłanny faszyzm, w  sku t­

kach przyn iosła  w iele różnych nieszczęść i niedo­
statków. Do jednych-z n ich zaliczyć należy zwiększenie 
się ilości ludz i n iew idom ych. B y  u lżyć tym  nieszczęśli 
wym, poszkodowanym przez los, a zarazem b y  łącznie 
z w idzącym i s ta li się p ro du k tyw nym i członkam i spo­
łeczeństwa należy przez czynn ik i społeczne otoczyć 
opieką szkoły i  specjalne zakłady dla. n iew idom ych.

Pewne ośrodki dla n iew idom ych is tn ie ją  już w  W ar­
szawie, Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy, Wrzeszczu, Cho­
rzowie i w  Laskach. Powstał Zw iązek Zawodowy P ra­
cowników  N iew idom ych w  Warszawie (ul. W idok 22 
m. 2). Rady narodowe na swym  terenie w  ogólnym 
planie w in n y  uw zględnić i  wytwórczość w ykonyw aną 
przez n iew idom ych i  wskazać m ożliwości zbytu.

B y  n iew idom i m og li całkiem  lub  częściowo na siebie 
zapracować należy dać im  znajomość rzemiosła. Do 
rzem iosł z powodzeniem w ykonyw anych  przez n iew i­
domych należy: koszykarstwo, szczotkarstwo, powroź- 
n ictwo, tryko ta rs tw o , bednarstwo oraz w yrób  sieci. 
Szkoła i w y tw ó rn ia  n iew idom ych we Wrzeszczu może 
zaopatrywać całe Wybrzeże w  sieci rybackie, powrozy, 
beczki i  w y ro by  koszykarskie. W yrabiane przez n ie w i­
domych szczotki są natychm iast zakupywane i stale 
nap ływ a ją  zamówienia.

W zw iązku z niedawno u jaw n ionym i we Wrzeszczu 
w zakładzie dla n iew idom ych nadużyciam i i  pow sta łym i 
kw estiam i loka low ym i, z B iu ra  Prezydialnego K.R.N. 
b y li delegowani inspektorzy dla zbadania i  unorm owania 
stanu rzeczy. Odnośnie Wrzeszcza uzgodniono z m ie j­
scowymi czynnikam i społecznymi następujące w y ­
tyczne:

1) oddanie dla potrzeb n iew idom ych jednego z 4-ch 
istn ie jących we Wrzeszczu budynków  (budynek ten po­

siada 52 pomieszczenia o różnej w ielkości i  może po­
mieścić do 140 niew idom ych).

2) Zakład będzie własnością zarządu m iejskiego tak 
ja k  jest n im  już  obecnie.

3) W budynku  tym  utworzona będzie szkoła i  p ra ­
cownie wytwórcze, gdzie n iew idom i będą m og li w y ra ­
biać sieci, powrozy, różne przedm ioty z w ik lin y , beczki 
z gotowych klepek oraz w y ro by  trykotarsk ie .

4) C zynn ik i społeczne i  adm in istracyjne zwrócą uwa­
gę na odpowiedni dobór ideowo i fachowo przygotow a­
nego personelu w  zakładzie.

5) M ienie w  zakładzie w  szczególności specjalne po­
moce szkolne i  narzędzia będą uporządkowane i  chro­
nione.

6) Mieszczące się obecnie p rzy  zakładzie przedszkole 
dla dzieci pracow ników  B iu ra  Odbudowy P ortów  będzie 
przeniesione do innego budynku.

7) Unorm owanie i  u fo rm aln ien ie  s trony organizacyj­
nej Zw iązku  Zawodowego P racow ników  N iew idom ych 
we Wrzeszczu i  honorowanie in te rw e n c ji ich przedsta­
w ic ie li uwzględniając rzeczową opinię służącą dobru 
ogólnemu.

8) Zakład i  szkoła w inn y  obsłużyć wszystkich n iew i­
domych z całego Wybrzeża.

Jednocześnie osiągnięto porozumienie odnośnie sporu 
o gmach dla n iew idom ych w  Bydgoszczy. Wojewódzka 
rada narodowa, uwzględniając przychylne  stanowisko 
m iejscowych czynników  politycznych i społecznych dla 
spraw niew idom ych, podda reasum pcji swoją uchwałę 
o tym , by kw estionow any gmach p rzy ul. K ras iń ­
skiego 10 przekazać dla zakładu ociemniałych.

Z uwagi na niemożność wyposażenia od razu odpo­
w iednio  całego zakładu i  zapełnienia go n iew ido­
m ym i, pozostawi się przejściowo pewną część lokalu 
Izbie Skarbowej. A. M.

Glosy C zyte ln ików

Powiatowa Spółdzielnia Zdrowia w Łowiczu
Od r. 1939 n ie  p róbow a łem  p isan ia. A r ty k u ł Z yg m u n ta  

B ra n o w itze ra  w  N r. 43/4-1 R ady N a rod ow e j p. t.: -„.Spół­
dz ie ln ie  Z d ro w ia  w  Poisce“  spow odow a ł to, że chcę po raz 
p ie rw szy  rozpocząć nap isan ie  p a ru  s łów  na poruszony tem at.

O grom n ie  się cieszę, że zagadn:en ie  S pó łd z ie ln i Z d ro w ia  
zostało ta k  t ra fn ie  poruszone w  „R adz ie  N a ro d o w e j“ . Bez­
sprzecznie n ie  m a ważnie jszego zagadn ien ia  na dziś, ja k  
cz łow iek. T roska  o dob roby t, o szczęście cz łow ieka  —  to ce­
cha p ra w d z iw e j de m okra c ji.

Czyż m ożna m ów ić  o w ie lk ic h  zdobyczach w  życ iu  ekono. 
m icznym , je ś li w id z im y  szerzenie się p o tw o rn y c h  chorób, 
ja k  g ruź lica , choroby weneryczne i t. p. Te nagm inne choro­
by n ie  da ją  szczęścia jednostce, n ie  da ją  szczęścia ogółow i.

K to  p ra cu je  w  sam orządzie, ten  w ie  doskonale , że koszty  
leczenia ubog ich  z ja d a ją  na jw a żn ie jsze  pozycje  budżetu 
gm innego.

W  naszym  pow iecie , z  in ic ja ty w y  p o w ia tow e j ra d y  na­
rodow e j i  p rz y  po pa rc iu  Sam opocy C n łopsk ie j, gm .nnych  
rad na rodow ych , „S po łe m “ , „R o ln ik a “  i  pozosta łe j spó łdz ie l­
czości, pow sta ła  w  g ru d n iu  ro k u  zeszłego P ow ia to w a  Spół­
dz ie ln ia  Z d ro w ia  w  Łow iczu .

P ow ia tow a  spó łdz ie ln ia  zd ro w ia  pow sta ła  ja ko  dob ro ­
w o lne  zrzeszenie in s ty tu c ji i  ludz i, k tó ry m  z d ro w e  ogółu 
o b y w a te li leży na sercu. D z ię k i śc is łe j w sp ó łp racy  w yże j w y ­
m ie n io nych  o rg a n iza c ji i  p rz y  gorącym: po pa rc iu  M  n is te r- 
stw a zd ro w ia  —  po w ia to w a  spó łdz ie ln ia  zd ro w ia  ro z w  nę- 
ła  ju ż  bardzo ożyw ioną akc ję  uśw iadam ia jącą  i  m a już  
kon k re tne  w y n ik i.  Pobieżnie n iech je  ty lk o  w y liczę : w łasne

pogotow ie —  w  każdym  zaką tku  p o w ia tu  m ieszkaniec wsi, 
czy m ias teczka-w ie , że gdy p rzy jd z ie  nieszczęście, to  „sa n i­
ta rk a “  spółdż e ln i zd row ia  za zw ro tem  kosztów  pow iezie go 
do szp ita la . T a k ic h  „ lu k s u s ó w “ , ja k  m ów ią  m ie jsco w i ch ło ­
p i, p rzed  w o jn ą  u  nas n ie  było.

S pó łdz ie ln ia  zd ro w ia  m a swoich dw óch leka rzy , k tó rzy  
p row adzą  pracę la b o ra to ry  iną. ale g łó  vn ie  z n a jd u ją  się w  
teren ie. P rzy  pom ocy po w ia to w e j spó łdz ie ln i zd row ia , a na 
z lecenie C h łopskiego T ow a rzys tw a  P rz y ja c ió ł Dzieci, szcze­
gó łow o zbadano do d n ;a dzisiejszego przeszło 690 dzieci. W y ­
n ik i są za trw aża jące . Na tę ilość zbadanych dzieci zupełn ie 
zdrow ych  okazało się o k o ło -150. D ziec i zbadane o trzym u ją  
-wskazówki co do leczenia, w ysy łane  są, gdy zachodzi po­
trzeba, do s z p ita li i u zd row isk , zao p a tru je  s ię  w szys tk ie  
dzieci w  tra n , w ita m in y  i  t. p.

N a jw iększą  zdobyczą je s t i to, że m ie js c o w i le ka rze  s ta ­
n ę li napraw dę na wysokości zadania. W szyscy lekarze z Ło. 
w ieża za d e k la ro w a li swą w spó łp racę  —  za okazan iem  le g i­
ty m a c ji cz ło n ko w sk ie j —  u d z ie la ją  p o r ’ d po bardzo n i- 
sk ch cenach w szys tk im  członkom  spó łdz ie ln i zdrow ia .

P ow ia tow a  rada narodow a jednom yś ln ie  uch w a liła , że 
każdy członek po w ia to w e j spó łdz ie ln i zd ro w ia  korzysta 
z 50% z n iż k i w  op ła tach w  szp ita lach i  ośrodkach samorzą. 
dowych. Jeżeli s'ę teraz doda, że nasi lekarze wszyscy w spó ł­
dz ia ła ją  w  a k c ji p ro fila k ty c z n e j —  to w id z im y  rezu lta - 
ty : G m inna Rada N arodow a w  B ąkow ie  w  oparc iu  o spół­
dz ie ln ię  zd row ia  i  p rzy  po pa rc iu  pow ia tow ego lekarza  — 
budu je  sw ó j w łasny, p iękny , spó łdzie lczy ośrodek zdrow ia
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Z tych  p rz y k ła d ó w  w id z im y , ja k  żyw ą je s t spraw a „w łasne 
zdrow ie “ . Że spraw a jes t żywa, to ty lk o  dz ięk i tem u. że m ą­
dre p la n y  m in  s te rs tw a  zd ro w ia  t r a f i ły  na poda tny g run t.

Dziś ła tw ie j m ó w ić  u  nas o uśw iadom ień 'u , je ś li spó ł­
dz ie ln ia  zd ro w ia  liczy  do 1.000 członków . Tysiąc osób to nie 
jeden czy d w a j ap os io łow .e  zd ro w ia  w  postac i le k a rz y  u rzę ­
dowych, czy p ie lę gn ia rzy .

T ys iąc o b y w a te li d o b ro w o ln ie  sk ła da jących  po 200 zł. 
udz ia łu  i  po 10 zł. m iesięcznie na w łasne zd ro w ie  to ju ż  
w ie lk a  zdobycz.

T ysiąc lu d z i św iadom ych, iż w łasne  zd ro w ie  trzeba  c h ro ­
nić. przed chorobą to dop ero rę k o jm ia , że P aństw o i  samo­
rząd mogą rea lizow ać powszechną służbę zd ro w ia  na wsi.

Na zakończenie chcę pow iedzieć: spó łdz ie ln ie  zd ro w ia  nie 
s tanow ią drugiego to ru  pracy d la  ośrodków  zdrow ia , lecz 
od w ro tn ie  —  uzu pe łn ia ją  pracę tych  ośrodków.

Słusznie au to r zacytowanego w yże j a r ty k u łu  zachęca do 
te j ta k  w ażne j p racy. Chcąc po dkre ś lić , że sp ra w a  je s t słusz­
na pozw alam  sobie dołożyć do te j sp raw y, ju ż  p rzyk ła d  
z życia.

4 Kazimierz Wyszomirski

D z ia ł porad p raw nych  pod re d ih c ją  dr. Jerzego S tarośriaka

Czy wójta wybiera się obecnie na czas nieokreślony, czy 
też na pewien okres (kadencję) J na jaki mianowicie, i czy 

wójt może w każdym czasie zrzec się stanowiska — kto wów­
czas decyduje o przyjęciu dymisji?

Z arów no  us taw a  o radach  n a rod ow ych  (D. U. R. P. 1944 r. 
N r. 5 poz. 22) ja k  i  lis to p a d o w y  d e k re t o o rg a n iza c ji i za­
kres ie  dz ia ła n ia  sam orządu te ry to r ia ln e g o , nie w p row a dza ją  
po jęcia  „k a d e n c ji“  o rg a n ó w  sam orządow ych. S tąd też i obec­
nie  dokonyw ane w y b o ry ’ o rganów  sam orządow ych t ra k to ­
wać na leży  ̂ w te n  sposób, że w y b o ry  te dokonane zosta ły  na 
okres do czasu fu n k c jo n o w a n ia  ra d  na rod ow ych  w  obecnym  
składzie  osobowym . I  ten  w łaśn ie  okres uw ażać na leży za 
kadenc ję  obecn'e w y b ra n y c h  o rganów  sam orządu. W ska­
zówką p o tw ie rdza jącą  to s tanow isko  może być p k t. 4 a rt. 2 
us ta w y sam orządowe i z 1933 r. (D. U. R, P. N r. 35 poż. 294).

O dpow iada jąc na d rugą  część py ta n ia , oprócz praw nego 
argum entu, że n ie  m a przepisów , k tó re  by  zakazyw a ły  w ó j­
to w i zrzec s'ę tego s tanow iska, w z iąć na leży pod uwagę w y ­
ją tk o w y  zupe łn ie  obecnie okres m ig ra c ji i s a b ilizo w a n ia  się 
dop ero w a ru n k ó w  pracy, w  k tó ry m  ca lkow  cie n ieżyciow e 
by łoby  za jm ow a n ie  s tanow iska , ogran icza jącego w ó jta  w  
z łożeniu przez niego sp ra w o w an ia  urzędu. K om p e ten tn ą  do 
p rzy jęc ia  re z y g n a c ji w ó jta  je s t z ty tu łu  swego nadrzędnego 
s tanow iska  gm inna  rada na rodow a , k tó ra  je d n a k  w in n a  
uzgodnić swe s tanow isko  z w yd z ia łem  p o w ia to w y m  i s‘ aro~ 
stą, k tó re  to w ładze z ty tu łu  spraw ow an ia  nadzoru  na d  w ój­
tem, n ie  mogą b yć  pom in ię te .

Czy obszary leśne podlegają opodatkowaniu jako 
„grunty uprawne“ w rozumien!u art. 3 lit a, dekretu 
z 13.IV.1945 (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 73).

Na zapytanie gm iny M. pow ia t Grudziądz z dnia 18 
kw ietn ia  1946 r. Nr II/2/25/46 w sprawie w ykładn i prze­
pisu, że obszary leśne nie podpadają pod pojęcie „g ru n ­
tów upraw nych" w rozum ien iu  art. 3 ust. 1 lit. a dekretu 
z dnia 13 kw ie tn ia  1913 r. (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 73). 
Powyższy przepis ustala stawki podatku  gruntowego w 
wysokości następującej:

a) z 1 ha gruntów  uprawnych, łąk, ogrodów  i sa­
dów 50 zł.,

b) z 1 ha gruntów  pozostałych z wyłączeniem n ie ­
użytków 5 zł.

Jeżeliby przyjąć, że obszary leśne podpadają również 
pod pojęcie „g run tów  upraw nych" w  rozum ien iu  tego 
przepisu, to przepis zawarty w lit. b) byłby pozbaw iony 
treści, bo pod pojęcie „g run tów  pozostałych" nie można 
by podciągnąć w ogóle żadnych g ru n tó w  (jeżeli n ieużyt­
ki są wyłączone).

Z tego pow odu słuszną jest decyzja Prezydium Pow ia­
towej Rady Narodowej w G„ że obszary leśne podlegają 
podatkow i gruntowem u w wysokości po 5 zł. od 1 ha.

A. N il

Zarząd Miejski w L. zwrócił s;ę z zapytaniem w spra­
wie uposażenia swego pracownika, który z powodów 
podpadających pod pojęcie „siły wyższej“ nie pełnił 
służby od listopada 1944 r. do 5 marca 1946 r. Pracow­
nik ten po powrocie do sużby wystąpił z roszczeniem

o wypłatę wynagrodzenia za dany okres niepełnienia 
służby oraz o uregulowanie za ten okres składek z tytu­
łu  ubezpieczenia emerytalnego. Czy roszczenie pracowni­
ka jest uzasadnione?

Pracownik, o k tó rym  imowa, przebywał pom im o w oli 
poza granicam i Państwa polskiego. Takiego przypadku 
n iepełnienia służby przez pracow nika  bez jego w iny  nie * 
przew iduje zawarta z n im  umowa, z tego pow odu ze 
względu na pryw atno-praw ny charakter stosunku w yn i­
kającego z um owy o pracę byłoby uzasadnione skiero­
wanie pracow nika na drogę prawną. P racow nik ten po 
w ln ienby zatem wystąpić ze skargą do właściwego sądu, 
inne bow iem  załatw ienie byłoby bardzie j lub m n ie j do 
wolne.

A. NM

Wydział Powiatowy w Z. przedstawia następującą 
sprawę. Zarządy gmin wymierzając podatek gruntowy 
za 1945 r. zastosowały podwyżkę z art. 4 dekretu z dnia 
13. IV  1945 r., a od wymiarów tych nadleśnictwa nie 
wn'osły odwołań przez co wymiary uprawomocniły się. 
Dyrekcja Lasów Państwowych ze swej strony przeka­
zała podatek gruntowy według stawek zasadniczych ze 
100% podwyżką jednak bez dodatku progresywnego. Po­
wstaje wątpliwość czy Dyrekcja postąpiła prawidłowo.

W sprawie te j zgodnie z wyrażoną 'przez m in isterstw o 
skarbu opinią z dn. 6. X . 1946 r., stw ierdzić można, że 
w  św ietle przepisów art. 3 i  4 dekretu z dn. 13.IV  1945 r. 
podwyżka podatku gruntowego z art. 4 p k t. 1 dekretu 
stosowana być w inna  wyłącznie do gospodarstw ro lnych, 
k tó rych  eksploatacja gospodarcza oparta jest na upra­
w ie  ro lne j —  natom iast nie obejm uje gospodarstw leś­
nych, opierających podstawy swej gospodarczej dzia łal­
ności na upraw ie  leśnej i  eksploatacji drewna.

Jako uzasadnienie tego stanowiska wysunąć należy 
fa k t, że przepis art. 4 ust. I  dekretu, wprowadzający pod­
w yżkę podatku gruntowego dla gospodarstw ro lnych 
o obszarze powyżej 10 ha jest przepisem specjalnym, nie 
u legającym  w yk ła d n i rozszerzającej —  w  zw iązku 
z czym stosowany być może wyłącznie do gospodarstw 
odpow iadających pojęciu  „gospodarstwo ro lne “  sensu 
s tric te . Zarówno w yk ładn ia  gramatyczna, ja k  i  logiczną 
nakazuje uznać za „gospodarstwo ro lne “  pew ien kom ­
pleks gruntów , w  gospodarczej eksploatacji, k tó rych  
czynn ik ro ln ic tw a  przeważa, w  przeciw ieństw ie do „go­
spodarstwa leśnego“  opartego na przewadze eksplo­
a tac ji drewna. Przewaga w  nastaw ieniu eksploatacyj­
nym  jednego z tych czynn ików  decydować w inna o za­
liczen iu  gospodarstwa do jednego z w ym ienionych ro­
dzajów. Również i  ra tio  legis przepisu wprowadzającego 
specjalną podwyżkę podatku, nakazuje stosowanie je j do 
gospodarstw osiągających w iększy dochód, a to zarówno 
ze względu na obszar g run tu  ja k  i  na rodzaj gospodarki. 
Jednakowe obciążenia wysoko dochodowych gospo­
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darstw  ro lnych, ja k  i  przynoszących, w  k ró tk ic h  okre­
sach rocznych, n iew ie lk ie  e fekty finansowe gospodarstw 
leśnych sprzeęzne by było  z zamierzeniam i ustawy, k tó ra  
w  ust. 1 a rt. 3 k la sy fiku je  , podatkowo g runta  uprawne 
w stosunku do g run tów  leśnych, ja k  50 do 5.

Nadm ienić należy, iż  przepisy o podatku g run tow ym  
w  odniesieniu do ogólnego obszaru gruntów , należących 
do jednego posiadacza i  położonych w  te j samej m iejsco­
wości używ a ją  te rm inu  „posiadłość g run tow a“  (por. § 2 
rozporządzenia m in is tra  skarb*u z dn. 20. V I 1936 r. o w y ­
konaniu ustaw y o k la s y fika c ji g run tu  dla podatku grun­
towego Dz. U. R. P. N r. 62, poz. 453), k tó ry  też b y łby  za­
pewne uży ty  w  art. 4 p. 1 dekretu, gdyby przepis ten, 
m ia ł obejmować wszystkie gospodarstwa (zarówno rolne, 
ja k  i leśne) o obszarze 10 ha gruntu .

Nnwe w ydaw nictw a

Piotr Typiak: „Drogi kołowe jako zagadnienie gospodar­
cze Państwa“ Nr. 20 „Życia Gospodarczego“

Po om ówieniu znaczenia stanu dróg w  k ra ju , zobra­
zowaniu zaniedbań w  gospodarce drogowej przed wojną 
i  zagadnienia odbudowy zniszczeń w ojennych autor oma­
wia m iędzy in n ym i problem  gospodarki drogowej samo­
rządu te rytoria lnego w  okresie powojennym . Reforma 
samorządowego systemu finansowego wprowadzona 
w roku  1945 odebrała samorządowi prawo poboru docho­
dów na cele drogowe, dopiero dekrety z 20 marca 1946 r. 
o finansach kom unalnych i  podatkach kom unalnych 
przyznały samorządom prawo pobierania dopłat na bu­
dowę dróg i  specjalnych dopłat na ich  utrzym anie. 
W gminach i  pow iatach dla popraw y niewystarczających' 
dochodów należy w ykorzystać świadczenia w  naturze, 
tak zw. szarw ark unorm ow any ustawą z 26-go marca 
1945 roku. Zdaniem  autora przew idywane w  p re lim ina ­
rzach budżetowych samorządu sumy na w yd a tk i d ro­
gowe są niewystarczające i  z tego powodu powstawać 
będą z roku  na ro k  niedobory, k tó re  grożą dalszym 
niszczeniem dróg w  k ra ju , a szczególnie na Ziem iach Od­
zyskanych, gdzie u trzym anie  dróg jest kosztowne.

Zdaniem  autora dla należytej gospodarki drogowej jest 
konieczne stałe szkolenie fachowców, mechanizacja pracy 
dla zwiększenia wydajności, rozwój przem ysłu kam ie­
niarskiego z w yzyskiw aniem  tego przem ysłu istniejącego 
na D olnym  Śląsku, wyzyskanie fa b ry k  cementu na Za­
chodzie i  w ykorzystan ie  in ic ja ty w y  społecznej w  form ie  
„spółek drogowych“ , przew idzianych ustawą drogową 
z 1920 roku. Tworzenie spółek drogowych przew iduje  
również p ro je k t nowej ustaw y drogowej.

W zw iązku ze zmianą budow y gospodarczej Polski, 
k tó ra  staje się k ra jem  przem ysłowo-ro ln iczym , obowiąz­
kiem  samorządu jes t budowa i  u trzym anie  dróg, k tó reby 
łączyły  ważne szlaki kom unikacyjne  z poszczególnymi 
osiedlami.

J. F.

Piotr Typiak: „Z zagadnień finansowych samorządu tery­
torialnego“ Nr. 21 „Życia Gospodarczego“.

A u to r a rty k u łu  podaje charakterystykę  finansów sa­
morządowych w  la tach przedwojennych i  po w ojn ie , po 
przeprowadzeniu w  1945 r. próbnej re fo rm y samorządo­
wego systemu podatkowego i  po ukazaniu się dekretów 
z 20 marca 1946 r. o podatkach kom unalnych i  o fin an ­
sach kom unalnych oraz wysuwa k ilk a  zagadnień dóma-

A rt. 3 ust. 4 dekretu z dn. 13.IV 1945 r. (Dz. U. R. Pv 
Nr. 13, poz. 73) i  art. 4 p. 1 tegoż dekretu dotyczy dwu 
odrębnych, niezależnych od siebie m a te rii —- art. 3 ust. 4 
ustala ogólne no rm y postępowania p rzy w ym iarze po­
datku gruntowego, natom iast art. 4 p. 1) zawiera przepis 
specjalny co do podw yżki podatku, ustalonego zgodnie 
z art. 3 ust. 4, w  odniesieniu do n iek tó rych  rodzajów  go­
spodarstw.

W zw iązku z powyższym samo uznanie, iż g runta  bę­
dące w  posiadaniu Lasów Państwowych, podpadają pod 
przepis art. 3 ust. 4 dekretu, nie może spowodować auto­
matycznego stosowania w  stosunku do g run tów  tych 
również podwyżki z art. 4 p. 1 dekretu, bez stw ierdze­
n ia  dodatkowego, iż g runta  te odpowiadają wymogom 
przew idzianym  w  art. 4 p. 1).

gających się zrealizowania dla należytego wypełnien ia 
zadań ciążących na samorządzie w  okresie obecnym

W latach przedwojennych państwo i samorząd czerpały 
dochody z tych  samych źródeł. Dochody zw iązków  samo 
rządowych opiera ją się na dodatkach do podatków pań­
stwowych i  udziałach w  tych  podatkach, na podatkach 
samoistnych, na opłatach i  dopłatach, na pożyczkach i  do­
tacjach oraz na subwencjach. W gminach w ie jsk ich  n a j­
ważniejszym  źródłem  dochodu b y ł podatek w yrów naw ­
czy, w  powiatach najw iększy w p ływ  daw ały opłaty d ro­
gowe, a najbardzie j w yda jne  źródła posiadały miasta. 
P rzy sta łym  wzroście ustawowych zadań, ciążących na 
samorządzie, a w  szczególności na samorządzie gm innym , 
państwo systematycznie zmniejszało upraw nienia  fin an ­
sowe samorządu, co w  konsekwencji w p ływ a ło  u jem nie 
na możność zaspokojenia potrzeb lokalnych.

Przeprowadzona w  1945 r. re form a systemu podatko­
wego oparła się na zasadzie ścisłego rozdzia łu źródeł do­
chodowych m iędzy państwo a samorząd. Podatek g run­
tow y, od nieruchomości i  od lo ka li został przekazany dc 
wyłącznego w ykorzystania  przez samorząd. Finanse sa 
morządowe poniosły w skutek tego stratę, ponieważ prze 
kazano samorządowi sztywne i  n iew ydajne źródła docho­
dowe. W w ie lu  wypadkach nie było podstawy podatków: 
nieruchomości i  loka le  zniszczone, g ru n ty  zaminowane, 
na now o-otrzym anych terenach nie było  jeszcze płatn i 
ków.

Ponieważ ustawa z 1945 r. przestała obowiązywać 
z dniem I  stycznia 1946 r., a nowe przepisy ukazały się 
24 m aja 1946 r. w  tym  przejściowym  okresie finanse sa­
morządowe b y ły  prowadzone na podstawie zaliczek.

D ekre t z 20 marca 1946 r. zapewnia gm inom  w ie jsk im  
i pow ia tow ym  elastyczne źródło dochodowe, ja k im  jest 
podatek grun tow y, dzięki jego kons trukc ji w ym iarow ej. 
Natom iast m iasta o trzym a ły  p łynne źródła dochodowe. 
N iedobory budżetowe m ają w ype łn ić  Kom una lny Fun­
dusz Pożyczkowo-Zapomogowy i  k re d y ty  przewidziane 
w  budżecie państwowym .

Zdaniem autora zachodzi konieczność 1) dalszego zre­
form owania systemu podatkowego w  k ie run ku  rozsze­
rzenia jego podstaw finansowych i  przyznania elastycz­
nych źródeł dochodu, t. zn. zależnych od stanu gospodar­
czego k ra ju , dla um ożliw ien ia  harm onijnego rozw oju  go­
spodarki samorządowej z ogólnym  rozwojem  państwa 
i  przeprowadzenia gospodarki p lanowej. 2) A u to r w y ­
suwa jako  aktualne zagadnienie uzyskanie dla samorządu 
kredy tów  k ró tko  i  d ługoterm inow ych na odbudowę 
przedsiębiorstw, zakładów i urządzeń samorządowych 
oraz udostępnienie dogodnego k red y tu  zagranicznego.
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3) Zapewnienie dochodów z własnego majątku i z przed­
siębiorstw drogą przekazania samorządom wodociągów, 
gazowni i  elektrowni, jako przedsiębiorstw pracujących 
dla terenu samorządu. 4) Dopuszczenie samorządu do 
udziału w nadwyżkach eksploatacyjnych przedsiębiorstw 
upaństwowionych. 5) Ponoszenie przez „elementy“  związ­
ku samorządowego odpowiednich świadczeń na rzecz 
tegoż związku.

J. F .

B IB L IO T E K A  K. R. N .

B ib lio te k a  K . R. N. w  W arszaw ie , m ieśc i się na pa rte rze  
Dom u Poselskiego, W ie jska  4.

Jest to  pow ażny w a rsz ta t p ra c y  nau kow e j d la  k ie ro w ­
n ic tw a  n aw y pańs tw ow e j, c ia ła  ustaw odaw czego i liczn ych  
p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  pa ń s tw ow ych  w  dz iedz in ie  s tu d ió w  nad 
na jw ażn ie jszym i zadaniam i o rgan izac ji no w ych  fo rm  państw a 
d e m o kra c ji lu d o w e j, jego g ospoda rk i i  życ ia  społecznego.

O trzym u ją c  w  d z ie d z ic tw ie  tra d y c ję  dob re j o rg an izac ji B i­
b lio te k i P a rlam en tu  P o lsk iego  n ie  o trzym a ła  B ib lio te k a  K . R. N. 
ks ięgozb io ru  sejm ow ego, k tó ry  w  90%  zos ta ł przez N iem ców  
spalony, a resztę  rozw łó czon o  po św iec ie . Z re w in d y k a c ji na 
deszło z C zechos łow ac ji 3.477 tom ów , w  ty m  p rzew ażn ie  d ru k i 
różnych  p a rla m e n tó w  ; ro c z n ik i czasopism.

O becnie  na jw iększą  tro ską  zespo łu  p racow n iczego B ib lio ­
te k i jest skom p le tow an ie  ks ięgo zb io ru , obejm ującego w y d a w ­
n ic tw a  (ks ią żk i i  czasopisma) tra k tu ją c e  o zagadnieniach usta­
w odaw stw a, g ospoda rk i p lanow e j, sam orządu i  życ ia  spo łecz­
nego, ośw ia ty  i k u ltu ry , o rg a n iza c ji Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
> in n ych  dz iedz in  p o k re w n ych .

B ib lio te k a  podręczna posiada encyk lo p ed ie , s ło w n ik i, D z ie ń , 
n ik i U staw , ro c z n ik i S ta tys tyczne , d ru k i i  sp raw ozdan ia  b y

K O M U N IK A  TY

U C H W A ŁA  R A D Y M IN IS TR Ó W  
z dnia 28 listopada 1946 r.

w sprawie niewypłacania zasiłków zimowych pra­
cownikom państwowym, samorządowym, przedsię­
biorstw państwowych oraz instytucji prawa publicz­

nego.

Z uw ag i na konieczność konsekwentnej rea lizac ji 
ustalonych zasad p o lity k i płac w  zakresie zarobków 
pracow ników  państwowych, samorządowych oraz 
przedsiębiorstw  państw ow ych i  in s ty tu c ji p raw a pu ­
blicznego, Rada M in is tró w  u c h w a l a :

zobowiązać w łaśc iw ych  m in is trów , aby w  podle­
g łych im  urzędach, zakładach i  przedsiębiorstwach 
państwowych lub  samorządowych, oraz ins ty tuc jach  
prawa publicznego nie b y ły  wypłacane pracow nikom  
zas iłk i zimowe, zarówno w  fo rm ie  13-ej pensji, do­
datków  świątecznych, względnie innych  dopłat, ma­
jących znaczenie zasiłku specjalnego w  okresie zim o­
wym , ja k  i  ja k ich ko lw ie k  pożyczek zw ro tnych  lub  
bezzwrotnych, a posiadających ten sam charakter.

W y ją tk i od zasady wyrażonej w  n in ie jsze j uchwale 
dopuszczalne być mogą jedyn ie  w  szczególnie uza­
sadnionych wypadkach i w ym agają każdorazowo od­
rębnej uchw a ły  K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M i­
nistrów .

PREZES R A D Y  M IN IS TR Ó W  
(— ) Edward Osóbka-Morawski

Masowe zebrania dla ogółu ludności.

O byw ate l P rezydent K ra jo w e j Rady Narodowej 
w  ub ieg łym  roku  na K on fe ren c ji Przewodniczących 
W ojew ódzkich Rad Narodowych, zw róc ił uwagę na 
konieczność u trzym yw an ia  jak  najżywszego kon­

łego sejm u i  senatu, d z ie ła  p raw n icze , ekonom iczne  i  inne 
pods taw ow e  z różn ych  dz iedz in  w ie d zy . K s ięgozb ió r ogólny 
s topn iow o  uzupe łn ia  się w e d łu g  u łożonego p lanu, w  m iarę  uka . 
zyw an ia  się z d ru k u  now ych  w y d a w n ic tw  łu b  w yn a jd yw a n ia  
ź ród e ł za ku p ów  i  u zupe łn ień  z ks ię g o zb io ró w  zabezpieczonych. 
O becn ie  op racow anych  jest o ko ło  8.000 tom ów . G azety i  czaso­
p ism a b ieżące z ca łe j P o ls k i n a p ły w a ją  sta le  (ponad 660 ty ­
tu łó w ), p renum eru je  się też czasopism a zagran iczne  w  ró ż ­
nych  językach .

W  ce lu  udostępn ien ia  z b io ró w  b ib lio te c z n y c h  ob. ob. po­
słom  i  in n ym  p ra co w n iko m  czy te ln ia  K , R. N. o tw a rta  jest 
codzienn ie , p rócz  n ie d z ie l j  św ią t w  godzinach  od 8-e j do 20“ej, 
W  razie dużego n a p ły w u  c z y te ln ik ó w , k o rz y s ta n ie  z  czy te ln i 
p rzed łuża  się do godz. 21-ej.

S ta ty s ty k a  dzienna w yka zu je  na raz ie  p rze c ię tn ie  —  50 
cz y te ln ik ó w . Poczytność ks iążek  zw iększa  się s topn iow o . K s ią ­
żek poza B ib lio te k ę , poza m a ły m i w y ją tk a m i —  n ie  w ypożycza  
się. Zgłoszenia na ks ią żk i, k tó ry c h  b ra k  w  b ib lio te ce , re a lizu je  
się w m iarę  m ożiiw ościi w  drodze zakupu. K a ta lo g  d z ia ło w y  
i a lfabe tyczny , sp isy czasopism  i  sko ro w idze  in fo rm u ją  o za­
w a rto śc i ks ięgozb io ru .

Ze w zg lędu  na spec ja lizac ję  różn ych  b ib lio te k  n aukow ych  
w  W arszaw ie  i ró żn y  s top ień  ich  zn iszczenia, B ib lio te k a  K . R. N. 
posiada w iadom ośc i o za w a rto śc i ks ię g o zb io ró w  b ib lio te c z n y c h  
i p ro w a d z i p o ra d n ic tw o  w  w y s z u k iw a n iu  ks iążek do zgłoszo­
nych  tem atów .

W yp o życzan ie  ks iążek  do  dom u odbyw a się z  w yp o życza ł, 
n i b e le trys tyczn e j, czynnej codziennie, p rócz  ¡niedzieli j  św ią t 
w  godz. od 15 —  17 i  w  sobo ty  od 14 —  16.

B ib lio te k a  K . R. N. zw raca  się do ob. o'b. p o s łó w  do ;K. R, N. 
o zg łaszanie d e zyd e ra tó w  w  zakres ie  za ku p u  ks iążek  do b i­
b lio te k i. N a leży też pam ętać, że B ib lio te k a  i  C zy te ln ia  K.R .N . 
w  D om u Pose lsk im  p rz y  u l. W ie js k ie j 4 jest dostępna d la  w szys t­
k ic h  dz ia 'aczv  rad  narodow ych .

tak tu  rad narodowych i  ich  p rezyd iów  z m ie jscow y­
m i organizacjam i społecznym i i  społeczeństwem bez­
pośrednio.

Konieczność ta  w y n ik a  z ro l i  rad narodowych, ja ­
ko reprezentantek m iejscowego społeczeństwa, jak 
również i  ro li rad narodow ych jako in s ty tu c ji ko­
ordynu jące j całą działalność publiczną.

W  zw iązku z tym  ob. P rezydent zw róc ił uwagę 
na konieczność organizowania przez prezyd ia  rad 
narodow ych specjalnych zebrań o rgan izacji społecz­
nych. W  zebraniach tych  w in n y  brać udzia ł zwłaszcza 
osoby reprezentujące te organizacje, k tó re  posiadają 
delegatów swych w  radzie narodowej. Oprócz tych 
zebrań, w  k tó rych  b iorą  udzia ł członkow ie poszcze­
gólnych organizacji, w in n y  rady  narodowe organ i­
zować specjalne zebrania masowe, ogólne.

Zebrania te w in n y  być w ykorzystane przede wszy­
s tk im  w  celu przedstaw ienia społeczeństwu, k tó re  
rada narodowa reprezentu je, osiągnięć i  dorobku 
ra d y  narodowej. W in n y  być zatem w ykorzystane 
jako jedna z m ożliwości „sprawozdawczości w  dó ł“ , 
k tó ra  jest. niezbędna, celem wzm ocnienia znaczenia 
rad narodowych, stosownie do potrzeb wysuwanych 
przez m iejscowe społeczeństwo.

W  zw iązku z tym , B iu ro  P rezydia lne K.R .N . zaleca 
zorganizowanie przez każdą radę narodową (pow ia­
tow ą i  m ie jską m iasta wydzielonego) w  najb liższym  
czasie p rzyn a jm n ie j jednego wspólnego zebrania 
w szystkich członków organ izac ji społecznych terenu.

Rady narodowe gm in  w ie jsk ich  i  m iast n iewydzie- 
lonych zorganizować p o w in n y  w  na jb liższym  czasie 
p rzyn a jm n ie j jedno zebranie o ty m  samym cha>- 
rakterze, przeznaczone d la  ogółu ludności, przy 
udziale delegata pow ia tow e j rady  narodowej.

Zebrania te pow inny  być g run tow n ie  i  rzeczowo 
przygotowane w  ten sposób, ażeby odpowiadały one
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ro li i  powadze rady narodowej i  ppza omówieniem 
dorobku m iejscowej rady narodowej poruszać po­
w in n y  na jbardzie j aktualne zadania rad narodowych 
i potrzeby terenu.

Za p raw id łow e  zorganizowanie tych  zebrań na 
sw ym  terenie, prezydia pow ia tow ych rad narodo­
w ych ponoszą odpowiedzialność przed p rezyd iam i 
w o jew ódzkich rad narodowych, k tó re  z ko le i w in n y  
być g łów nym  koordynatorem  te j a kc ji na terenie 
swego wojew ództw a.

Do przeprowadzenia te j a kc ji w in n y  rady naro­
dowe przystąp ić niezw łocznie bądź to przez swe pre­
zydia, bądź też zlecając przeprowadzenie te j .akc ji 
specjalnie w y łon ione j w  ty m  celu kom is ji.

Dane o przebiegu te j akc ji w in n y  być zamieszczo­
ne w  sprawozdaniach.

Umorzenia i ulgi podatkowe dla repatriantów.
Pismem z dn ia 13. 11. 1946 M in is te rs tw o  A d m in i­

s tra c ji P ub liczne j podało do w iadomości podleg łym  
władzom, że M in is te rs tw o  Skarbu pismem z dnia 
23 sierpnia 1945 r. L . D. V. 25076/1— 8/13/45 zleciło 
w szystk im  Izbom  i  urzędom skarbow ym  dokonanie 
umorzeń i  zw oln ień podatkowych dla repa trian tów  
w  zakresie podatków  państwowych. •

Wobec odm iennej s tru k tu ry  zw iązków  samorządu 
te ry to ria lnego  n ie  można by ło  zastosować na w zór 
M in. Skarbu generalnego zw o ln ien ia  repa trian tów  od 
podatków  kom unalnych, ty m  bardzie j, że ciężkie po­
łożenie finansowe zw iązków  samorządowych na to 
nie pozwalało i  w  dalszym ciągu nie pozwala.

N iem nie j jednak sytuacja gospodarcza repa trian ­
tów  domaga się p rzy jśc ia  im  z pomocą rów nież przez 
zastosowanie przede w szystk im  dopuszczalnego w  ra ­
mach obow iązujących przepisów umorzenia, a na­
stępnie u lg  w  daninach samorządowych. Należy w ięc 
stosować:

1) um orzenie w  try b ie  art. 35 ust. 4 dekre tu  z dnia 
16 m aja 1946 r. o zobowiązaniach podatkow ych (Dz. 
U. R. P. Nr., 27, poz. 173 zaległości w  podatkach ko ­
m unalnych za la ta  1944 i  1945,

2) ponadto należy stosować przez analogię u lg i 
przew idziane w  § 95 projektowanego rozporządzenia 
wykonawczego do' dekre tu  z dnia 20 marca 1945 r. 
o podatkach kom unalnych, odnoszących się do Z iem  
Odzyskanych, a w  szczególności obniżenie podatku 
gruntowego za p ie rw szy rok  podatkow y o 80%, gdy 
repa trian t ob ją ł w  posiadanie gospodarstwo ro lne 
przed dn iem  1 kw ie tn ia  roku  podatkowego i  całko­
w ite  zw aln ian ie  od podatku w  danym  roku  podat­
kow ym . gdy objęcie gospodarstwa rolnego nastąpiło 
po dn iu  1 kw ie tn ia  (p ro jek t wym ienionego w yże j 
rozporządzenia wykonawczego przesłany został urzę­
dom w o jew ódzk im  w  p ierw szych dniach m-ca lipca 
r. b., a w  n ied ług im  czasie rozporządzenie to zosta­
nie ogłoszone w  Dz. Ustaw), oraz

3) gdy n ie m ia ły  m iejsca u lg i w ym ien ione  w  p. 2 
:—  ja k  najszersze stosowanie u lg  przew idzianych 
w  art. 12 ust. 2 dekre tu  z dnia 20 marca 1946 r. o po­
datkach kom unalnych (Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 128).

Up a ł  d l a  s z k o l

Ministerstwo Adm in istracji Publicznej w związku 
z trudną sytuacją szkół w  okresie zimowym, wydało 
w dniu 8.11. 1946 r. okólnik, w którym  przypomniało, że 
w  myśl przepisów art. 11 ust. z dn. 17.11 1923 r. o zakła­
daniu i  utrzym ywaniu publicznych szkół powszechnych 
(Dz. U. R. P. N r 18, poz. 143), na gminach miejskich

i w iejskich ciąży między innym i obowiązek dostarczania 
i konserwacji budynków szkolnych, oraz zaopatrywania 
szkół powszechnych w  opał.

W 1 związku z obecnym okresem zimowym i ze 
względu na dobro nauki, M in. Admin. Publ. poleciło 
wszystkim związkom samorządowym dołożyć wszelkich 
starań w kierunku wykonania powyższego obowiązku, 
chociażby obowiązek ten m iał być.spełniony z pewnym 
uszczerbkiem dla innych mniej pilnych wydatków.

W związku z powyższym zechce obywatel wojewoda 
wydać zarządom związków samorządowych stosowne 
zarządzenia i dopilnować, aby potrzeby szkół pod wzglę­
dem zaopatrzenia w  opał i zabezpieczenia budynków 
szkolnych na zimę zostały zaspokojone.

Ministerstwo Adm in istracji Publicznej zaznaczyło 
przytym, że uważa za niedopuszczalne ewent. przerwy 
w nauce z powodu zaniedbania powyższych obowiązków 
przez zobowiązane związki samorządowe.

Uprawnienia rad narodowych 
w zakresie (opłacania przesyłek pocztowych.

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j —  na pod­
staw ie pisma B iu ra  Prezydialnego K ra jo w e j Rady 
N arodowej do M in . Poczt i Te legrafów  z dnia 25. 9. 
1946, L . dz. 6765/982/Crg/46 —  w y jaśn iło  pismem 
z dnia 16. 11. 1946, że kom petencje i upraw n ien ia  
te renow ych rad narodowych, określone postanowie­
n iam i art. 1 § 2 i  28 ustaw y w rześniowej o radach na­
rodow ych (Dz.U.R.P. 1946 N r. 3, poz. 26), wskazują, 
że są one organam i w ykony  w u j ącym i funkc je  w  za­
kresie a dm in is trac ji i  gospodarki publiczne j. M ają 
w ięc upraw n ien ia  w ładz i  urzędów państwowych 
w  zakresie opłacania przesyłek lis tow ych  znaczkami 
u rzędow ym i rów nież w  m yśl art. 18 (3) ustaw y o pocz­
cie (poz. 481/33).

Potrzeby terenow ych rad narodowych co do urzę­
dow ych znaczków pocztowych w in n y  być ustalane 
przez prezydia tych  rad i  pokryw ane analogicznie 
ja k  organów w ykonaw czych samorządu te ry to r ia l­
nego.

W  zw iązku z powyższym, M in . Adm . Publ. zarzą­
dziło, aby urzęay w ojew ódzkie zb ie ra ły  w  drodze 
służbowej zapotrzebowania terenow ych rad narodo­
w ych  i  uw zg lędn ia ły  je  w  ogólnych zapotrzebowa­
n iach dla w ładz państwowych i  samorządu te ry t., 
przedkładanych M in is te rs tw u  A dm . Publicznej.

W ym iar i pobór podatku gruntowego.

Rada M in is tró w  uchw ałą  z dn ia  3. 10. 1946 zle­
c iła  M in is tro w i Skarbu objęcie k o n tro li i  nadzoru 
nad postępem a kc ji w ym ia ru  poboru podatku g run ­
towego.

Jednocześnie Rada M in is tró w  poleciła  M in is te r­
s tw u A d m in is tra c ji P ub licznej w ydanie zarządzeń, 
dotyczących a kc ji w ym ia ru  i  poboru podatku g run ­
towego, tudzież ścisłego stosowania zarządzeń i  za­
leceń w ydanych  w  ty m  przedm iocie przez władze 
skarbowe.

M in is te rs tw o  A dm in . Publ. przesyłając tę uchwałę 
do wiadomości podleg łych sobie w ładz w y jaśn iło , 
że uchwała powyższa m iała na celu objęcie facho­

w e j k o n tro li i  nadzoru ze s trony aparatu skarbo­
wego z uw agi na większe doświadczenie i do tych­
czasową p rak tykę  w  zakresie podatku gruntowego, 
zaznaczając jednocześnie, że powyższa uchwała
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Rady M in is tró w  nie narusza kom petencji samorzą­
dow ych w ładz podatkow ych i  nadzorczych, określo­
nych w  dekretach:

1) z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach kom una l­
nych (Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 128),

2) z dnia 29 marca 1946 r. o finansach kom una l­
nych (Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 129),

3) z dnia 16 m aja 1946 r. o zobowiązaniach po­
da tkow ych  (Dz. U. R. P. N r. 27, poz. 173),

4) z dnia 16 m aja 1946 r. o postępowaniu podat­
ko w ym  (Dz. U. R. P. N r. 27, poz. i74).

Rejestracja' świadczeń samorządu terytorialnego 
na rzecz arm ii radzieckiej.

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pub liczne j p rzystąp iło  
do re jes trac ji należności zw iązków  samorządu te ry ­
toria lnego (gm in, m iast, pow ia tów  i  w o jew ództw ) 
z ty tu łu  świadczeń na rzecz wojska radzieckiego. 
W  zw iązku z tym , M in . Adm . Publ. zw róciło  się 
okó ln ik iem  z dn ia  29. 10. 1946 N r. Og. 5334/46 do 
w ojew odów :

1) o przedłożenie w ykazu p re tens ji w ładz adm in i­
s tra c ji ogólnej, z ty tu łu  świadczeń na rzecz a rm ii 
radzieckie j, ja k  również z ty tu łu  m ienia ruchomego, 
lu b  nieruchomego, pozostałego na terenach odstą­
p ionych Z w iązkow i Radzieckiemu, oraz p raw  posia­
danych przez w ładze a d m in is tra c ji ogólnej przed 
w o jną  na tych terenach,

2) o dołączenie do w ykazu odpisu wszelkich aktów , 
stanow iących ty tu ły  do rozrachunku m iędzy Polską 
a Z.S.R.R., a w iec zawartych um ów lub  porozumień, 
spisanych pro tokó łów , w ym ien ionych  lis tów  itc .,

3) o dołączenie do w ykazu odpisów pro tokó łów , 
usta la jących sumy podlegające rozrachunkow i.

W zw iązku z tym , prezydia rad narodowych w in n y  
dopilnować, aby organy wykonawcze rad narodo­
w ych (zarządy, w ydz ia ły ) dostarczyły  wojewodom  
w  te rm in ie  niezbędnych m ateria łów .

Reorganizacja gminnych rad narodowych.

I.

P ismem z dn ia  18. 2. 1946 r. N r. 7508 (B. 4) 242, 
B iu ro  Prezydialne K ra jo w e j Rady Narodowej zw ró­
c iło  się do w ojew ódzkie j rady narodowej z zalece­
n iem  zbadania praw id łow ości ukonstytuow ania się 
rad narodowych niższych stopni, (a zwłaszcza gm in­
nych) i nadesłania B iu ru  P rezyd ia lnem u K . R. N. 
sprawozdania o zakończeniu dostosowania składu rad 
narodow ych do wym agań ustawy.

Jak s tw ie rd z iły  ostatnie inspekcje B iu ra  P rezy­
dialnego K.R .N ., skład gm innych rad narodowych 
pod względem organ izacyjnym  n ie  zawsze odpo­
w iada wym aganiom  ustawy.

Ze względu na to, że gm inne rady narodowe czę­
stokroć nie są w  stanie same reorganizacji te j doko­
nać, B iu ro  Prezydia lne K ra jo w e j Rady Narodowej 
zwraca się do w ojew ódzkich rad narodowych o udzie­
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lan ie  pomocy gm innym  radom narodowym  w  k ie ­
ru n ku  przeprowadzenia te j reorganizacji.

O przebiegu prac, związanych z niezbędną reorga­
nizacją gm innych rad narodowych, ja k  również
0 przebiegu prac związanych z aktyw izacją  gm in­
nych  rad narodowych, uprasza się o zamieszczenie 
specjalnych w zm ianek w  sprawozdaniach.

I I .
Przegląd sprawozdań miesięcznych rad narodo­

w ych wykazuje, że sprawozdania te dają obraz tego, 
co dzieje się na ich terenie, charakte ryzu ją  dzia ła l­
ność w ładz adm in is trac ji zespolonej i niezespolonej.

Na podstawie nadesłanego m ateria łu  trudno jed ­
nak w yrob ić  sobie sąd o w łasnej pracy i żywotności 
rad narodowych. B iu ro  Prezydia lne K.R .N . pragnie 
zwrócić uwagę obyw ate li przewodniczących, że spra­
wozdania ich w in n y  odzw ierciadlać w łaśnie re a li­
zację zadań, jak ie  zostały postawione przed radam i 
narodow ym i, t. j. omawiać działalność samej rady
1 je j organów, a nie być re jestrem  w ypadków  i prac 
wszystkich w ładz terenu, lub powtórzeniem  sprawo­
zdań władz, w ysyłanych  do wyższych instancji.

B iu ro  Prezydia lne K.R .N . pismami z dnia 8 lutego 
1946 r. L. dz. 12053/330/Org/46 i z dnia 3 paździer­
n ika  1946 r. L. dz. 12054/1878/Org./46, pozostawiło 
ostatecznie radom narodowym  swobodę co do fo rm y  
sprawozdań, godząc się również na to, aby sprawo­
zdania miesięczne b y ły  krótsze, a sprawozdania w y ­
czerpujące żeby b y ły  przedkładane w  okresach 
kw arta lnych .

Podając powyższe, B iu ro  P rezydia lne K.R .N . 
uprasza o zwrócenie p rzy  opracowaniu dalszych spra_ 
wozdań szczególnej uwagi na zobrazowanie i u w y ­
puk len ie  w  nich pracy i  w yn ikó w  pracy rad naro­
dowych i  ich organów.

Obowiązki gmin wobec władz skarbowych.
W edług in fo rm a c ji o trzym anych z M in is te rs tw a  

Skarbu, n iektóre zarządy gm in m ie jskich i w ie jsk ich  
n ie wv->ełniają albo w ype łn ia ją  w sposób niew łaści­
w y  obow iązki, nałożone art. 114 dekretu z dnia 16.V . 
1946 r. o postępowaniu podatkow ym  (Dz. U. R. P. 
N r. 27 poz. 174).

W  m yśl cyt. a r ty k u łu  zarządy gm in obowiązane 
są dostarczać w łaśc iw ym  urzędom skarbow ym  do 
końca miesiąca za miesiąc ub ieg ły miesięczne w y ­
kazy przypadków  zgonu. W ykazv te sporządza urząd 
st. cyw ilnego na podstawie księgi akt zejścia, umiesz­
czając w  n ich  dane personalne, dotyczące osoby 
zm arłe j. W  ten sposób w ypełn ione w ykazy gm ina 
uzupełn ia w  m iarę  możności in fo rm acjam i, dotyczą­
cym i m a ją tku  osoby zm arłe j oraz podaje ew. dane 
o spadkobiercach (legatariuszach).

W ykazy te gm ina przesyła w  term inach w yżej po­
danych urzędow i skarbowemu, w łaściwem u według 
siedziby gm iny.

P raw id łow e i te rm inow e w ype łn ian ie  powyższych 
obow iązków posiada dla w ładz skarbow ych donio­
słe znaczenie.

RADA NARODOWA

Do num eru dzisiejszego dołączam y bezp łatn ie dalszy cigg ksigśki d -ra  Jerzego 
Starościaka -  „Ustrój Adm inistracyjny P o lski' oraz „Zadan ia  Kontroli Spo­
łecznej z ram ien ia  rad  narodow ych" iaż. Jana G rubeckiego dyrektora Biura

Kontroli przy Prezydium  KRN
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Ściąganie zaległych świadczeń rzeczowych.

W  m yśl zarządzenia M in is tra  A p ro w iza c ji i Han­
d lu  z dn. 17.V I I . 1946 r. (Dziennik U rzędowy M in i­
s terstw a A p row izac ji i H andlu N r. 11 z dn. 15.V I I I .  
1946 r. poz. 59) w  spraw ie zaległości w  obowiązko­
w ych  dostawach ziem iopłodów gm inne rady naro­
dowe obowiązane są ściągnąć na w łasny koszt za­
ległości powstałe z roku  1945/46 w  obow iązkowych 
dostawach ziem iopłodów w  gospodarstwach posiada­
jących od 2 ha do 10 ha g run tów  ornych, za w y ją t­
k iem  w arzyw .

Ściągnięte zaległości m a ją  być użyte  na pokryc ie  
potrzeb gospodarczych, społecznych i  ośw iatow ych 
danej gm iny. W p ierw szym  rzędzie na pokryc ie  po­
trzeb siewnych w  zbożach ozim ych i  ja rych  oraz 
z iem niaków  w  roku  gospodarczym 1946/47.

Zaległe świadczenia rzeczowe w in n y  b y ły  być 
ściągnięte w  te rm in ie :

a) do dnia 1 grudn ia  1946 r. —  żyto, pszenica, jęcz­
m ień i  owies;

b) do dn ia  1 listopada 1946 r. —  ziem niaki.
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pub liczne j kom un iku ­

je , że doszło do jego w iadomości, że nie wszystkie 
g m in y  w yko rzys tu ją  przyznane im  w  tym  wzglę­
dzie up raw n ien ia  i albo wcale tych  zaległości n ie  
ściągają lub  też ściągają je  w  sposób opieszały.

W  zw iązku z tym , M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j zw róciło  się do podleg łych sobie w ładz 
adm in is tracy jnych  o współdziałan ie w  tym  zakresie 
z radam i narodow ym i, zaznaczając p rzy  tym , że opie­
szałe gm iny  nie będą m ogły korzystać z u lg  podat­
kow ych  i  z pomocy ze skarbu państwa.

Dodać należy, że w  spraw ie przyspieszenia ścią­
gania świadczeń rzeczowych zw róciło  się do rad  na­
rodow ych rów n ież B iu ro  P rezydia lne K . R. N.

Pomoc rad narodowych w  przygotowaniach 
do wym iaru podatku gruntowego.

Wobec konieczności przeprowadzenia prac p rzy ­
gotowawczych i  w ym ia row ych  do podatku g run to ­
wego w  1947 r. z ta k im  obliczeniem, aby I  ra ta  po­
da tku  mogła być płatna, zgodnie z art. 13 dekre tu  
z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach kom unalnych 
(Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 128), w  te rm in ie  do dnia 
1 marca 1947 r. —  M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pub­
liczne j na podstawie art. 7 ust. 3 powołanego wyżej 
dekre tu  wyznaczyło termin na dzień 15 grudnia 
1946 r., do którego w in n y  b y ły  być nadesłane opinie 
prezyd iów  w ojew ódzkich rad narodowych, powzięte 
po w ysłuchan iu  pow ia tow ych (m iejskich) kom is ji po­
da tku  gruntowego, w  spraw ie przeciętnego przycho­
du dla każdego pow ia tu  (miasta wydzielonego) z jed ­
nego hektara g run tów  ziem niaczano-żytn ich (norma 
podstawowa) oraz przeciętnej ceny jednego k w in ta ­
la  żyta w  1946 r.

Ze względu na okoliczność, że prezydia wojew ódz­
k ich  rad narodowych oraz pow iatow e (m iejskie) ko­

m is je  podatku gruntowego zdobyły  pewne doświad­
czenie p rzy  usta laniu powyższych danych za 1945 r. 
ty m  razem wyznaczony te rm in  dla nadesłania o p in ii 
w o jew ódzk ich  rad  narodow ych w in ien  być do trzy ­
m any.

Planowanie lokalne.

N arodow y P lan O dbudowy w  zw iązku z uchw ałą
K.R .N . na X I  sesji, będzie opracowany do dnia 15 .X II 
1946 r.

W  ramach tego p lanu będą m us ia ły  być opracowa­
ne p lany szczegółowe. Wobec tego, że obowiązek p la­
nowania lokalnego ciąży na radach narodowych (art. 
1 ustaw y o radach narodowych) w  ciągu miesięcy z i­
m owych 1947 r. joza in n ym i czynnościam i, będą m u­
s ia ły  terenowe rady narodowe poświęcić specjalną 
uwagę rozpracowaniu p lanów  szczegółowych.

W  tym  stanie niezbędne jest zorganizowanie p racy 
rad narodowych do tego czasu w  ten sposób, aby 
opracowaniu p lanowania można by ło  w  ciągu okresu 
styczeń— marzec 1947 r. poświęcić m oż liw ie  dużo 
uwagi.

Specjalnie ważną rzeczą jest ukończenie przed 
tym  okresem prac nad budżetam i na rok  1947. 
W  zw iązku z tym  B iu ro  P rezydia lne K.R .N . zwraca 
się do P rezyd ium  Rad W ojewódzkich o specja lny 
w gląd w  prace organów wykonawczych samorządu 
i  o zobowiązanie tych  organów do przedłożenia sobie 
w  ciągu najbliższego miesiąca p re lim in a rzy  budżeto­
w ych  na rok 1947,

Celem dopilnowania przedłożenia tych  p re lim in a ­
rzy  radom narodowym  przez organa wykonawcze, 
w inno  prezyd ium  zapoznać się bezpośrednio ze sta­
nem prac organu wykonawczego nad budżetem. G dy­
by  p rzy tym  prezyd ium  doszło do wniosku, że w ła ­
śc iw y organ w ykonaw czy nie będzie zdolny do opra­
cowania i przedłożenia radzie narodowej p re lim in a ­
rza w  ciągu miesiąca— uprasza się o niezwłoczne po­
w iadom ienie B iu ra  Prezydialnego K.R .N ., celem pod­
jęcia odpow iednie j in te rw e n c ji.

Bliższe wytyczne, dotyczące planowania rad naro­
dowych będą radom narodow ym  podawane w  poro­
zum ieniu z C.U.P-em w  m iarę zbliżania się te rm i­
nów  rozpoczęcia prac, zw iązanych z planowaniem .

O G Ł O S Z E N IE  O K O N K U R S IE .

W y d z ia ł P o w ia to w y  K o ło b rz e s k i z tym czasow ą s iedz ibą  
w  K o r lin ie  ogłasza k o n ku rs  na s tanow iska :

1) rachm is trza  - księgow ego z uposażeniem  w g. V I I I  g ru ­
py p łac ;

2) kas je ra  z uposażeniem  wg. V I I I  g rupy  p ła c ;
3) pom ocn ika  sekre ta rza  -wg. IX  g rupy p łac.
D o d a tk i obow iązu jące  na te ren ie  Z iem  O dzyskanych .
M ieszkan ia  i w yżyw ie n ie  s to łó w ko w e  zapew nione.
Podania z życ io rysem , odp isam i św ia d e c tw  szko lnych  i za­

św iadczen iam i pop rzedn ie j s łużby, należy nadsyłać do P rzew od­
niczącego W y d z ia łu  P ow ia tow ego  K o ło b rze sk ie go  w  K o r lin ie , 
W o je w ó d z tw o  S zczecińskie .

P rze w o d n iczą cy  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  
S ta ros ta  P o w ia to w y
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